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Ostatni dzień k o m s  jne debat) (onstytucyjnej
We czwartek ostatni dzień ko­

misyjnej debaty nad konstytucją. 
W głosowaniu przyjęto wszystkie 
poprawki Senatu. Przemawiali o- 
bioiicy parlamentaryzmu. Ten, 
z nich, który mówił najdłużej, po 
seł Czernicki, z zawodu adwokat, 
a więc inteligent, oświadczył do­
słownie: „Rząd jest poto, aby słu­
żyć państwu, a nie poto, by rzą 
dzić“. A w ięc rząd me jest poto, 
by rządzić. Inny obrońca parla­
mentaryzmu, poseł Smoła, uskar­
żał się, że nowa konstytucja skła­
da całr władzę Iw ręce hrabiów i 
Książąt. „Szkoda, że niema tu księ 
cia Radziwiłła11 —  oświadczył 
wreszcie z westchnieniem. —  
„Może odłożyć posiedzenie?" —  
zapropunował, wśród ogólnego 
śmiechu poseł Stroński. Posłowie 
opozycyjni robili co mogli, aby o-

śinieszyć debaty parlamentarne.
Na pytania, dlaczego dopiero 

posłowie opozycyjni zacierają się 
do generalnej dyskusji, odpowia­
dają om: „nie mieliśmy do-

jtychczas okazji, dotychczas były 
tylko tezy projektu, a nie było 
konkretnego projektu1. —  Tak 
mówił pos. Ratai, pos. Czapiński 
i inni. —  Nieprawda! W dniu 6 
lutego 1931 r. wniósł Klub Rloku 
Bezpanyjnego do laski marszał­
kowskiej całkiem konkretny pro­
jekt konstytucji i od tej chwili 
trwała nad tym substtatem nie­
przerwana dyskusja w komisji 
konstytucyjnej, której wynikiem 
były owe tezy, które uchwalono 
w dniu 26 stycznia w formie pro­
jektu konsiytucji. Ale, jak wiado­
mo. posłowie opozycyjni jw pra­
cach "ad .naprawą ustroju udzia­

łu nie brali, na posiedzenia komi­
sji konstytucyjnej nie przycho 
dzili, prasa ich umieszczała iro­
niczne nagłówki: v „Klub BB. dys­
kutuje sam z sobą" i inne w tyra 
rodzaju, wreszcie nawet w czasie 
debaty na plenum członkowie o- 
pozycji opuścili zebranie i poroz- 
łazili się po kinach. Poseł Car 
miał więc całkowite prawo w dr.iu 
26 stycznia 1934 r. poiwiedzieć. 
„ponieważ opozycja nie interesuje 
się naprawą ustroju"....

Ponieważ zbliza się dzień o- 
statecznego uchwalenia konstytu­
cji i ponieważ opozycja wojuje 
ciągle „nieprawnością" aktu 2b 
stycznia, więc warto sobie przy­
pomnieć, jak uchwała z 26 stycz­
nia 1934 r. wyglada pod wzglę 
dem formalnym,

W Swojej o d p o w ied z i podzielił

poseł Car utyskiwania opozycji, 
na 4 zarzuty:

Zarzut pierwszy: „Konstytu­
cja nie była zapowiedziana na 15 
dni naprzód, jak tego wymaga 
art. 125 konstytucji". —  Niepraw­
da. Wniosek konstytucyjny został 
wniesiony do laski marszałkow­
skiej już w dniu 6 lutego 1931 r„ 
a dnia 3 marca, a więc nie po 
piętnastu dniach, a całych 25 
dniach rozpoczęła się nad mm de­
bata generalna na plenarnem po­
siedzeniu Sejmu, poczem wniosek 
ien odesłano do komisji i prace 
nad nim w komisji trwały nie­
przerwanie aż do 26 stycznia 
1934 .r.

Zarzul arugi. Nie było 2 /3  
głosów. —  Łgarstwo. W szyscy o- 
becni na san głosowali za wnios­
kiem. Wprawdzie na ostatniej ko­

misji konst. wystąpił pos. Bitner 
z oświadczeniem, że siedział, kie­
dy inni stab, ale ten jeden głos 
sprzeciwu nie może naruszyć fak­
tu, że w dniu 26 stycznia mieliś­
my więcej, , niż wymaganą przez 
konstytucję kwalifikowaną więk­
szość..

Zarzut trzeci. Nie była skon­
statowana obecność potowy usta 
wowej liczby- posłów, nie było 
skonstatowane quorum. Otóż we­
dług regulaminu quorum konsta- 

i tuje się tylko w razie wątpliwoś-
* ci prezydjum lub jednego posła.
* Żaden poset opozycyjny nie zażą­

da! skonstatowania quorum, choć 
Dy n obecni posłowie bitner, 
Stroński i inm. Dlaczego? —  Bo 
nie mieli i nie mogli mieć żadnej 
wątpliwości co do tego, że quo- 
rum jest Konstytucja wymaga o­

becności 222 posłów w tym mo­
mencie, a na sali był obecny cały 
Klub BB.. liczący 256 członków 
(z tego zaledwie trzech było tego 
dnia nieobecnych) i niektórzy po­
słowie z innych klubów.

Wreszcie ostatni zarzut, że 
pos. Car jako referent komisji nie 
powinien był stawiać innego 
wmiosku, niż 'wniosek komisyjny, 
a komisja upoważniła go tylko do 
zreferowania tez a nie do stawia­
nia wniosku uenwaiema konsiytu 
cji. Otóż poseł Car wyjaśnił, że 
zwyczaj zezwala referentowi na 
stawianie wniosków formalnych i 
proceduralnych. Zresztą ten ostat­
ni zarzut, nawet gdyby był słusz­
ny, nie jest w  stanie poderwać 
konstytucyjności same: uchwa­
ły. Cat,

Kavalla —  ce-trum ruchu powstańczego Saloniki —  siedziba wojsk rządowych

lYOJrf* DOMOWA W GRECJI.
mmif sstzm-iwmafraiarrnjwLimimu

SPRZECZNE WIADOMOŚCI Z TEAfRU DZIAŁAŃ WOJENNYCH
O fe n zy w a  powstańców na 
Sakcnikr. -  Ciężka sytuacja 

w o jsk rządow ych
BERLIN. —  Niemieckie biuro 

mrormacy ine donosi z Budapesz 
tu: Wczora, w  późnych godzinach 
wieczorowych, dzienniki budape- : 
sztańskie otrzymały wiadomość o 
niezwykłem zaostrzeniu się sytua-. 
cji w  Grecji.

Według tych intormacyj, woj­
ska powstańcze zajęły całą Tra- 
cję. Miasta Dedegacz, Seres, Gue- 
muerdzin i Kavalla są w  rękach 
Powstańców, którzy maszerują na; 
Saloniki. W  godzinach oocołud  
mowych wojska powstańcze, po 
długotrwającycn przygotowaniach i 
artylerj jskich, przystąpił)' do
prze(ści£. przez rzekę Strumy.

Według doniesień prasv węgier 
skiti z Białogrudu. położenie j 
^ojsk rządowych w Grecji u w a-( 
-eąne jest za bardzo poważne. Flo 
cie powstańczej udało się dotrzeć 
do wybrzezy Macedonji.

Zdaniem- kół jugosłowiańskich, 1 
Przedłużenie się wojny domowej 
w Grecji, może mieć pov'ażne na­
stępstwa międzynarodowe i zagra 
żać pokoiowi na Bałkanach.

Liczą się powszechnie z tern, 
'e  wrazie zwycięstwa powstań­
ców, Ven-zelos zerwie paki bałkan 
ski

Donoszą również dzienniki, że 
w Atenach doszło do zaburzeń Ko­
munistycznych. Policja użyła bro­
ni. |est wielu .annych.

Trzech generałów zwróciło się 
do premjera, by wszczął rokowa­
nia z powstańcami.

KANONADA NAD GRANICĄ 
BUŁGARSKĄ

SOFJA. — Na granicy grecko - 
bułgarskiej panuje spokój. W buł- 
gai skiem miasteczku nadgranicz 
nem Petricz w dalszym ciągu sły­
chać huk strzałów armatnich, a  
nawet salwy karabinów maszyno­
wych.

Weaług wiauomości mieszkań­
ców wiosek granicznych, huk 
strzałów wskazywałby na to, że 
walk po stronie greckiej zbliżają 
się powoli do granicy bułgarskiej. 
Oznaczałoby to, że powstańcy wła 
ściwie ustępują pod naporem od 
działów rządowych.

Niektóre posterunki graniczne 
greckie opowiedziały się po stro­
nie wojsk zbuntowanych.

że w okolicy Orljaku i Poro.i to­
czyły się we czwartek krwawe 
walki.

Od wtorku trwa walka w Mace 
Gony, w której ofenzywę prowa­
dzą powstańcy i zdaje się zwy-

Część wojsk g'eckicn na pogra eiężają. Kanonada, którą słyszano 
niczu przeszła na stronę powstań w c.ągu dwóch dni około gran.
c ó w .

Komunikacja kolejowa na linji 
Saloniki —  Demi- Hissai, która 
znajduje się w rękach powstańców  
dotychczas nie została przywróco­
na.

BIAŁOGRÓD. — Prasa jugo­
słowiańska donosi, że położenie 
wojsk rządowych greckich pogor­
szyło się zarówno w Macedonji, 
jako też na wyspach na morzu 
Egejskieńi.

poczęła się wczo-

Pcwstsńry upadają na duchu
cv bułgarskiej, 
rą* oddalać.

BIa Ł î cD — Prasa tutejsza 
donosi, że w  dniu wczorajszym woj­
ska powstańcze udiuosły znaczny suk-! 
ces, zdobywając trzy wyspy Chios, 
Lesbos i Samos. Fczatcm nowstańcy. 
przerwali jedne linję kolejową, łączą­
cą Saloniki z Atenami przez co woj­
ska rządowe stacjonowane w Macedo- 
nji są odcięte od stolicy.

SOFJA —  Bułgarska agencja zwanie to motywowane jest ko- 
telegrafczna donosi' Roypowsze- mecznością skompletowania kadr 
chniane tagramcą pogłoski o tem, wewnątrz kraju, wobec tego, że 
jakoby rząd bułgarski powołał niektóre oddział)' skierowano dla 
dwa roczniki pod broń, są zupeł- wzmocnienia ochrony na granicę 
nie zmyślone i jawnie tendencyj- grecką.
ne. Przedtw si'  stkiem na mocv BIAŁOGRÓD. —  Zagyzebskie 
traktatu w Neilly w  Rułgaiji .iie „Novosti“ donoszą z Sofji, że wo 
istnieje powszechna jłużba wojs- bec rozwoju wyoadków w  Grecji, 
dOV'a i nabór roczników do woj- Jstui„ ie jakoby w Bułgarji zamiar
s^a ‘ dokonania rekonstrukcji rządu i

W danym razie wezwano jedy- powołania do gabinetu Cankowa, 
nie do koszar żołnierzy ooorzed - j Malinowa

ATEN i . —  Wczoraj w połun 
n:e 13 samolotów bombardowało 
pouyeje powstańców, którzy po­
cz y n a j upadać na duchu i odczu 
wają brak żywności. Potwierdza 
ją tu, że VenizeIos zamierza udać 
się do Egiptu.

ATENY. —  W' następstwie bom 
bardowania miasta Seres przez

samoloty rządowe, wynikły lam 
rozruchy uliczne. Dowództwo 
wojsk puwstańczych zwróciło się 
do dowództwa iloty powstańczej, 
o natychmiastow e przysłanie posił 
ków. W eJług wiadomości z Salo­
nik, przybycie francuskich i an 
gielskich okrętów wojennych na 
wody greckie, powitane zostało z 
zadowoleniem.

WOJSKA RZĄDOWE PRZECHO 
DZĄ NA SI RONĘ POWSTAŃ 

COW
SOI 'JA. —  Z Petricz donoszą, względów oszczędnościowych. We > wej.

ooprzed -Malinowa i Giczewa, ażeby rząd om będą Venizelosa do ostatniego 
nio urlopowanych na zimę ze nabrał charakteru jedności na^odo tchu. O ileby powstańcy zostali zwy­

ciężeni ostatecznie w Maceuonj i to

Pierwsza relacja bezpośredniego świadka 
walk na Krecie

ALEKSANDRIA. —- Pirybył tu Venizelos, zdaniem kapitana, nie za- 
statek ..Imperial", należący do angiel waha się ogłosić niepodległości Krety, 
ski3gO towarzystwa lotniczego „Impe- tworząc z niej oddzielne państwo, 
rjal A irways1 ‘, który przebywał osta-
tnio na wodach w  pobużn Kr. ty. JU& 0S TURCJA I RuML-

NJA BRONIĆ BĘDA NIEPODLE 
Wedłuis relacji kapitana „lmpe- GŁOŚCI GRLCJI

rial" , walki powstańców z oddziała-
m rLądowein. na Krecie, które się BIAŁOGRÓD. — Zayrzehski dzien- 
rozpoczęły w ubiegłym tygodniu, mia- mik ł,.Novosti' ‘ w  artykuł1 zatytuło- 
ły charakter gwałtowny i  krwawy. wanym „Co się przygotowuje w  Buł- 

W  czasie ataku samolotów rzado- garji1 omawia ostatnie zarządzeni5 
y e h  na krążownik „Aweroff" dwa .  sofijski sU -ierdzajac w kon- 
samoloty zostały strącone ogniem ar- i
tyleryj-kim  i spłonęły. Z -..rugiej zaś C okolw iek  przekroczyłby gra
strony od bomb samolotów rządowych, nicę grecką, napotka wspólny front 
zginęło dwóch żołnierzy z załogi. j narodów bałkańskich Jugosławja. Tor 

Ludność Krety całkowicie opowie cja i Rumunja bronić będą mepodle- 
działa się po stronie Venizelosa i  po- gj0£cj j niezależności Grecji, jeślioy 
wctańców. Zdaniem kapitana bronić usiłował w ta rg n ą ć  na jej

cja i 
głości i 
ktokolwiek 
terytorjum

(dokończenie na stronie 4 ej)
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Zielony nakitt w  exprtssle „ L u x “
Wi&ika krymiiialrea sensacja Anglii

Święto urodzin całej Japonji

(el). Gdy mr. Glynor doręczaj we 
wczesnych godzinach rannych naczelni 
kowi stacji Waterloo pakunek zawinię' 
ty w  zielony papie-, z uwagą, że zna­
lazł go pized chwilą w przedziale 
pierwczej klasy pociągu „Lux“, który 
p.zed chwilą wbiegł na stację, nie 
przypuszczał am przez chwilę, że stanie 
się ośrodkiem sensacyjnej aiery, trzy- 
mającej uwagę całej Anglji v naoię-

dotychczac. Tę drugą wanznę pozosla 
wiono w jednym z zajazdów w Brigh­
ton.

Do tanitycn ponurych walizek, Jo 
szła ober nic kasata, z miniatumwemi 
kobiecemu nogami, na stacji Waterlou.

JByć może — rzeki Hołweil do sw o­
ich dwóch asystentów, że wszyscy je­
steśmy w błędzie. Mozę jakiś stuuetn 

medycyny, pozwolił sobie na kiepski
ciu. Zielony pakiet — mr. Glynor we żart. Mozuwe, że nogi te zostały sk a
śnie nie marzył o czemś podobnem — 
zawierał przesyłkę, której pochodzenie 

stanowi dla na'doskonalszych detek­
tywów Scotland Yardu nieroŁwiązalną 
zagadkę.

NAJMNIEJSZE STOPY KOBIECE

Zawiadowca stacji Warerloo oslu 
piał, gay z blaszanej pustki owiniętej 
w cielony papier, wydobył dwie nogi 
iuazKie, równo odcięte. W pięć minut 
później szary policyjny samocnód za­
trzymaj się przed budynkiem stacyj­
nym. W  pie.wszej chwili sądzili aetek- 
tywi, że nogi znajdujące się w pakie

* zijoe z  jakiegoś anatomicznego in­
stytutu".

Dr Spfllbur, lekarz — ekspert wy 
kluczył tę możliwość. Człov iek, któiy 
kobietę tę zamordował i następnie po 
ćwiartował, nie miał pojęcia o medy­
cynie huczej przeprowadziłby to po­
ćwiartowanie 7 w iększą wprawą.

NIEZNAJOMY W OKULARACH

Ekspreso „Lux“, który ptuewuzi 
grozę Imdzący zielony pakiet, przejeż­
dżał na kilka minut przeć osiągnięciem 
stacji Waterloo, przez „lOst na rzece 
ponieważ most jesi ooecnie odnawiany,

de należały do jakiegoś aziecua, tak zmniejszył maszynista a^ybkość na 20 
maje były ich wymiary. Jednakie po kim ja  godzinę. Nie trzeba było szcze­
ki ótkiem badaniu doszli lekarze dc wnio gótnej' zręczności, aby w tych warun- 
sku, że oiiarą morderstwa padła młoda uacj, wyskoczyć z pociągu, 

obieta w wieku między 20 a 25 lat, istotnie na chwilę prizec minięcie.t 
Numc jej butików brzmiał °4. Nie przez ekspres*, widzieli tizej pa-
wątpliwa izadkość — powiedział dr. - - ■«- „i.iarrr. mnuńi v-
huh. —i W całej Anglii itiewlele jest
kobiet o tak Elipurich "ogach ‘.

NIE CHODZI TU O PONURY 
2  ART

św ięto Kigenseton było jako uroczyst ość 2595-lecia urodzin 
w Tokio

japońskiego narodu, obchodzone bardzo uroczyście

'nspektoi Horwełl zaalarmował n a­
tychmiast całą biygadę najlepszych de 
tektywow, ceiw i wyjaśnienia tajemni­
czej iorodni. Ci sami agenci, którzy roz­
wiązywali zagadkę słynnej walizki w zostawił w  swojem pmeaziaie.

sażerowle jakiegoś młodego człowieka, 
który z zielonym pakietem pod ramie- 
niem przechodził przerc horytaize w o  
zów pullmanowskich. Miaj oti okulary i 
wydawał się podenerwowany. Otóż 
mr. Horwetl jest przekonany, że czło-

Igranie ze śmiercią Ola wiedzy
Lekarz pompuje sonie powietrze do serca

(ef) Hisrorja wiedzy nie śpiewa gło r.'owicie do serca, siamtąa nie może — pomyslai szaiony eusperymemaior.
wiek fen identyczny jest z mordercą śnych pieśni o bohaterach. Opowiada się poruszyć ani wstecz ani naprzód, ZapiOsił całe giemjum lekarzy l w
Wedle duUiotfaeń wyskoczył on z po- ona raczej beznamiętnym, spokojnym przez co zamyka drogę krwi do serca, ich oczacn zastrzyknął „obie dożylnie
ciągu podcza, zwolnionego przejazau tonem o  ludziach, którzy zaryzykowali Serce pomimo wszelkic.i wysiłków nie 10 cm. sześciennych powietrza. Leka-
przez m ost Straszliwe torpus delicti po życie, aby wyświetlić jakiś proolem do może sobie z tą przeszkodą poradnie, rze patrzyli na to z przerażeniem, nle-

BrightOn, mieE wyjaśn!ć i tę tajemnicę. j w  międzyczasie podjęły się organa nonmego hygjenisty Petenkoffera, który sparaliżowaną, a człowiek umiera.
Nie uiegaio wątpliwości, że morderca scodand Yardu gigantycznego zadaniu połknął pełną łyżkę stołową tyfusu, Podczas sekcji znajdują następnie 
z Brighton wprowadził widocznie jjewną przeszukania wszystiuch przechowalni 1 genjalnego ba lacza Miecznikowa, lewarze duży pęcherz powietrza w ser-
szkoię, gdy pół roku temu pozostawił rzeczy na wszystkich długach Angljł. który, ku wielkiemu przerażeniu zebra- cu. Pntep.ow tdzając operację, przez
na stacji w Brighton walizkę z obcie- Detektywi mteti uaazieję, że znajdą gło- nych lekarzy zastrzyknął sobie pod zaslrzyknięoie środka dożylnego, Jeka-
temi nOganti swej ofiary. Po żmudnych Wę i resztę ciała w któnsjś z setek ty- skóoę tiuciznę luesu, abz zademonstro- rze czynią największe wysiłki, aby nie czasem minęło dziewięćdziesiąt sekund,

tąd niewyjaśniony. Pouynająe od zna- wobec czego działalność jego zostaie którzy chcieli go za wszelką cenę po­
wstrzymać w ostatniej chwili przed wy- 
koiianien. tego ich zdaniem śmiertel­
nego dośw .aticzenia. Ucnyii się prze- > 
eież wszyscy, 'że nawet mała dość p o -' 
wietrzą we krwi grozi śmiercią. Tym

poszukiwaniach udało sie wówuzas zi- sięcy walizek. Nauzieja ta zawiodła. v.ać siłę uzdrewiającą jakiegoś medy 
dentytikować zamordowaną, w osooie obecnie poszukają oni pośród 240 za- kattienlu, cały szereg badaczy, odkryw- 
tancerki Kay Done, a wkrótce potein ginionycn osłaTmo Angielek, tej Która cow eksperymentował na wlasnein cie- 
ujęty został morderca. JeanaKze zagad- miała najmniejszy wymiar nóg I ściga- le. Odważny lekarz Foissmann na przy- 
ka drrgiej walizki, w której mieści) się ją crłowiei a o którym wiedzą tylKO, ż e , klad, irzeprowauził sobie szlauch gu- 
tcOrpus KODieri nie zoutała wyjaśniona nosi mnerykańskic okalary.

pełnych, miei /onych osobiście pi zez 
d-ra Nemeca i nie stało się mc. Tro­
chę silniejsze bicie serca i wszystko 
przeszło bez śladu.

Nauua wyciągnie ocn ywiscie na przy

Mumje prieśuistlane promieniami Roentgena

dostał się tam najmniejszy nawet jtę- 
chei zyk powietrza. Powietrzu w na • 
eryniach krwłamśnyeh oznacza więc 
oezw arunKOwą śmierć Czy tak jest 
istotnie ? I

mowy z arterii na ram:enłu wprost do j Bohaterski eksperyment d-ra Nemera szlość bardzo ważne wnioski z tego 
serca i posiana! jeszcze na tyle ryzy- udowodnił, że wyobrażenie o niebez niewiarygodni śmiałego doświadcz, 
kanctwa. by z tym szlauchem pobiec pieczeństwie grożącem z powodu do- nia. 
przez kilka plęrer do pokoju w  któ- stania się powietrza do żył, nie jest 
rym znajdowała się instalacja płomieni zunełnie ogodine z rzeczywistością. Że 
Roengenz, aby tę operację uwiecznić powietrze w większej ilości sprowa- 
na zdjęciu Cłrrurg Knrtzabn poleed dza śmierć, to nie ulega wątpliwości, 
swemu asystento' d wszyć sobie v/ ria- chodziło tylKO o stwierdze.će jakn ilosc
ło świeżo zope owaną narośl raka. In- po Y^etiza stanie się zabójczą. (Y) Raz po raz amerykańskie ga-
tiy badać, rasa Bhiuk, umieścił w lanie ą , ,  nadało doświadczeniu zety ogłairzają konkursy na najoogat-
na f maemu świeżą kmture raka i roz- d ra ,<emeca charakter w każdej chwili szych ludzi na świecie- i zawsze na bze  
inyślnio nie dezynfekował rany, aby grożr.cego śmiercią eksperymentu. Nie ciem miejscu fig*iruje A. W. Mellon by- 
łbalić A-’ rdcenie, że ra...em mr na się m.pj pn -rreg t̂a ktitego wyboru. Każdy ty sekretarz stanu skarbu za czasów 
narazić.' Nie ujmując nic tym ekspery- ieka,^  który zaryZykowałb\ tego .o- Hardinga, Coohhge‘a ł Hooyera, osoni- 
mentatorom trzeba jednak aznaczyć, [j2aju ooswiauczenle na paejencie, do- stość ograirłie popularna za Atlanty-

stałby się nr- wiele lat do więzienia, kiem. Do życia pumicznego wszeas on 
jeśli nie na szubienicę. Wobec tego dr.
Nemec uznał, że powinien sam poddać 
się próbie, w imię nauki.

W W g g S T O lU a r
WSZYSCY DO AUT

Zeszłoroczne małe Fiaciki okazały 
się gruchotami. Na szosach podw ar­
szawskich widywało się te auedra za­
przężone w  dwa woły. Resory trzaski 
ty, osie pękały, skreynka biegów się roz 
łatywała, akumulator rozładowywał się 
bez żadnej racji.

Fachowcy twierdzą, że samochody 
k óre przyjdą z Anglji — małe modele 
— będą jeszcze gorsze od Fiacików 
Fachowcy zawsze plotą od rzeczy, a!e 
nuż tym razem przewidują trafnie,.

Nikt me wie ile będzie koszrowai. 
samochód. Wszyscy za1 o wieazą, że 
dzisiejsze są za aregie, o kupnie nie 
ma m ow y Właściciele firm załamują 
gnaty z rozpaczy — ani ps.- w sklepie.

Stare grucno*y spaały jeszcze w 
cenie. Można był odostać taksówkę na 
crodzie za 1J00 zł. Dziś i 5(X) nie chcą 
dawać. Ludzie spodziewają się, że sa ­
mochody będą wogóle zadarmo. Albo 
jak jx»marańcze —  po 1 zł. 30 kilof

Panienka mówi w kinie do rucho­
wego narzeczonego.

— Ale czy mnie szan^esz?

— Oczywiście, naturalnie, nie txze- 
szicaazaj.

— A czy kupisz samochód angie! 
ski?

— Dobre, dobrze.

Bubek zarabiający 200 zl, miesięcz 
nie myśli o nabyciu maszyny na raty 
za weksle. I już kupwje mapę bezdroży 
Polski, i już informuje się ile kosz tu j; 
składka w automobilklubie.

Uj, naród maizycieli, marżycdełi!

Kaitd

WSPÓŁPRACUJESZ Z WYCHO 
DzTWEM DAJĄC GROSZ NA FUN 
DUSZ SZKOLNICTWA ZAGRANICĄ

Konto czekowe P. K. O. Nr. 21.895

że subjektywnie byli Oiii głęboko prze- 
J-onani, iż nje grozi im żadne niebez 
pieczeri.stwo, gdyż właśnie przez do- 
świanczen-a na własnem ciele chcieli 
dać dowód, że nie grozi im żadne nie­
bezpieczeństwo, że sonda w sercu jesi 
nieszkodliwa i że wynalezione przez 
nich antidotum jesi skjtecm e.

BOHATERSKI FKSPERYMENT NA 
SAMYM SOBIE 

Zupełnie inaczej należy się Zupa- 
rrywać na doświt dczenie, jakie ostat 
iło wykonał lekarz dr. Nemec. Tym 

• azem była to naprawdę gra ze śmiercią 
Dzielny badacz musiał się liczyć z  tem, j 
musiał oyc nawet tego pewny, że w  
przeciągu kilka sekund padnie martwv. 

Chodziło tu o tajemnicę nagłej

POWIETRZE WE KRWI 
Zaryzykował więc straszne doświad 

czeme. Najpie-w zastrzyknął sobie je­
den centymeti sześcienny powietrza w 
pulsującą krew, potem dwa, a potem 
trzy, wreszcie pięć centymetrów sześ­
ciennych tego elementu, który uchoażt

P rzy k ro ś c i nrijardera
angielską walutę. Chodziło o  zezjnania 
dochodowe za 1931 rok — Menon sta­
ną! pr^ed apelacyjnym trybunałem Sta- 
nów Zjednoczonych d a spraw pouatk >- 
wycli

SEKRETARZ OSOBISTY „SYPIE 
PRYNCYPALa 

Wśród świadków <-cznawał niejaki 
Howard jo.inson prywatny sekretarz 
multi _ miljouera. W krzyżowym ognia 
pytań zeznał on, ze w 1931 r., Mellon 
grał na giełdzie Ł zw. „Sell short" (po­
lega to na tem, ze się spr? eoaje oaz" 
ły których się iiie posiada w nadz"ei, że 
że się je kupi kiedy spadną w kuksie > 
Na tych niezupełnie uczciwych kombi 
nacjach z akcjami Wesiinghmise Eleo 
trk Conip. rarobił 14.400 tuntów. —

późno- - w wieku 67 lat został mini- 
satrem, a ostatnio w  1932 roku był ara- 
fl->asadure|m Stanów Zjednoczonych w 
Londynk. — Znany on jest głównk ja­
ko kolekcjoner dzieł sztuki —  niedawno 
zakupił v/ Lerongractzie sześć obrazów 
za łą c z n ą  su m ę  1.000.000 funtów szter- 
lingów a w  „eszłym roku za Rafaelow- 
ską Alba Madonna zapłacił 300.000 fun

W laboratorium londyńskiego muzeum Hull, • prześwietlono 
2500 lat. Zdjęcie wskazuje wyraźnie, że szkielet zachuwał 
Natomiast inne organa, prócz jednego płuca zaniknęły.

mumję liczącą 
się całkowicie.

tów. —1 Nawet przy majątku cceniar
nym na 19.520.621 tuntów szterlingów ^.-prawdzie później w identycznej opera 

za element życia, a tym razem miał być — mowa o prywatnym majątku, nie II- c ji stracił 13.6b0 funtów ale fakł pozo- 
sprawcą śmierci. cząc udziałów w przedsiębiorstwach, „-taje  faktem; Mellon będąc sekretarzem

Z zegarkiem w ręku czekał dr. Ne- aucy] i t. d. — są to bardzo poważne „tanu dla spraw skarbu przyjnowa  
mec, co teraz nastąpi. Zachował najzu- sumv. udział w niezupełnie czystych kombku.
pełniejszy spokój. Z zimną krwią śle- Znany jest również z tego, że swO cjach. i to tych właśnie o których pre- 
dzil na specjalnym apmacie ruchy jej córce dał największiy w  Ameryce po Zydent Ho0ver mówił, iż one głównie

śmierci, która następuje w ten sposob, serca-
że powdetrze dostaje się do żył a z
nich do serca Po operacji i zabiegach
podcza' których nao7ynia krwionośne ‘iły, by ziniażdtyć oańkę
bywają otwarte dla dostępu powiet^a rozetrzeć je na drobniutkie 
może się wydarzyć taka katastrofa, nieszkodliwe dla działalności serca. Wi- 

\ Pęcherz z nowiełrza dostaje się mia i tłocznie trzeba więcej powietrza, aby...

sag 2.000.000 funtów szterBngow.
!

wdsycają krjrzys.
Jednakże nie nastąpiło nic. Zupel- FORTUNA KOŁEM SIĘ TOCZY Mellon tłumaczy się, iż ^Znania

nie nic. Serce miało widocznie dość Nadszedł kryzys, republikanie ponie- Johnsona są poprostu lapsus Bnguae i
  ___        łowietrza, śli klęskę wyborczą a Mellon poszedł że wogóle to nieporozumienie, ale w

bywają otwarti dla dośtępu powiek-a~ tm s tr r k  je na drobniutkie pęcherzyki, do dymisji. Jednocześnie wytoczeni mu każdym razie kompiomi:uv om, jegc w
.................................  “"** brzydkie zarzuty o oszustwo podatko- jeszcze nieskończonej rozprawie podat*

we na sumę 615.020 funtów licząc na kowej.

Książę Walji na froncie
Edwin. T. Woodiiall, b. detektyw  Jąc się ksieeiu nie tracić go arn na 

o-u bis ty księcia, a obecnie inspektor chwilę z oczu. N iekiedy w kwaterze 
w Scotland Y ard, publikuje następu- głównej krążyły  niepokojące w iado- 
jąco swojo wspomnienia z w ojny; miości, że książę zaginął. Pewnego

„Gdy wybuchła wojna światowa dnia biegało kilku oficerów  sztabu 
książę W alji rozpoczął właśnie dwu- głównego, widocznie mocno zar.icpo 
d /ic s ty  rok. W  tym  czasie zdołał ou 
zapoznać się ze wszystkiem i zjawiska- 
na w ojry , gdyż często w ypraw iał się 
do rowów- strzeleckich, aby być naocz­
nym świadkiem wydarzi ń n a  froncie.

Pewnego razu Czołgał się on p rze­
szło 200 Kroków do posterunku podała 
ehowego i  został odcięty, kiedy m iał 
a rac ac . Posterunek obok niego zo­
s ta ł zastrzelony. Koło Larentie do 
s ta ł sie w gwałtowny ogień arty lerji.
G ranat wybuchał przy granacie i ksią­
żę m usiał w ytrwać godzinę wśród pę­
kających pocisków, z k tórych każdy 
agrażał jego życiu.

K siążę lekceważył sta le  niebezpie­
czeństwo, co zawsze stanowiło utrapie 
nie tych wszystkich, którzy mieli nad 
nim czuwać. Wiem coś o  tem, ponie­
waż w  czasie, gdy pełnił służbę na 
francie, byłem przydzielony do jego 
osoby ze specjalnego oddziału Scot- 
iaud Yardu.

Nosiłem uniform  oficera pionie­
rów i jako  szczególny znak rozpoiznaw 
czy miałem niebieską opaskę na p ra ­
wem -am ieniu. Musiałem nie naizuca-

wprpst przeciwnym, do pierwszej
linji.

Niedawno przedtem  czyniono mi 
w yrzuty, że nie czuwam dostatecznie 
nad księciem, byłem więc zdecydowa­
ny tym razem, przeszkodzić jego do j­
ściu do pierwszej linji. Miałem być — 
ja k  mi polecono — cieniom księcia, 
jednakżi z nim nie rozmawiać, n a  je- 

kojouych w śród rowów. Jeden  z n ie ł go pytan ia o ile to  możliwe nie od- 
podszedł do n u  t :  „Ach, pan je st tym  | powiadać, i wogóle być niewidocznym, 
człowiekiem z wywiaau. Czy nie w io , Mimo takich dziwnych warunków by- 
pan, gdzie k s ią żę t1* Iłom przed kw aterą główną osobiście

W :odziałem i  powiedziałem m, — odpowiedzialny za bezpieczeństwo 
gdyż przez k ilka  godzin 6zedłem za księcia.
księciem. Znajdował się  on w gn ieź-| Puściłem się więc śladem księcia ku  wysłał s ir  John F rench  następu ją
dzie karabinów maszynowych, gdzie) i w krótce dostałem  się w teren ostrze- ee spraw ozdanie feldm arszałkowi i  mi
z zainteresowaniem  dyskutow ał z pew łiwany już przez arty lerję . Zdaleka n istrow i wojny Earl* owi K itchener1
nym jmk) po nic z u i k mm; dwoma podofi- j zobaczy łom księcia. W łaśnie podszedł ow i;

tej chwili koń jego przeraził się j ą ­
kającego pocisku i  pot]di- i.

Można sobie wyobrazić moje przo- 
vażoiiic. PogalojKiwałem natychm iast 
za księciem. K oń jego gnał jak  szalo­
ny, prz&skakująe doły od granatów , 
rowy i połamano, płoty. Mój był świet 
nie wyjeżdżony, jednakże w tym tere­
nie czuł się nieswojo. Zai.im zdoiałem 
dopęazić księcia, opanował on już swe 
go wierzchowca.

Nie wszyscy wiedzą, że w bitwie 
pod Neuve Chaoelle b rał książę W alj. 
osobiście udział. 15 kwietnia 1915 ro-

różue historyjki. Dr. Archibald Hen- jego zniknął mi z oczu.
derson, profesor uniw ersytetu  i b io g -j Przejechałem  k ilka mu, ale nie
ra f B ernarda Shawa, opowiada nastę- ' zdołałem go dogonić Dowiadywałei

cerami i kilkom a szeregowymi. I do niego ja k iś  oficer i zameldował „Jego królew ska wysokose książę 
W alji, je s t oddawcą tego meldunku. 
Postępy jego aą w dalszym ciągu w

mógł. W yryw ał się do rowów strzelec * szybko wsiadł na konia 
kich, do swego pułku. Przypominam Kazałem sobie również podać ko- 
sobie incydent w odcinku Ypern, Trwa • nia i pośpieszyłem za nim. W krótce 
ły barn zażarte walki. Księcia który j minęliśmy stanow iska nas /e j arty lerji. 
w ybrał się by odTyiedzić la tarei polo- Armaty ryezały teraz za nam;, a po- 
wy, proszono aby nie wyszedł powa je- eiski wybuchały w pobliżu nas. W krót 
go obręb. Gdy jednak  znailaz* się on ce sadvmiła przed nam i czarna lin ja ; 
w szpitalu, dowiedział się, ze jego pierwsza linja rowów strzeleckich. — 
pułk, ten którego był właścicielem, —  j N astępca tro n u  został poznany i  rado- 
znajduje się nn tym odcinku w pierw- sne okrzyki żołnierzy' zagłus yły sie- 
szej linji. Gdy opuścił szp ita l udał m ai huk -dział. K siążę zwrócił się do 
się więc oac do tyłu, lecz. w kierunku swoich towarzyszy w itając ich, a w

Było to  az nad to  naturalne, że m a: „W asza wysokość, mam dla księ-
książę nienaw idził wszelkich -zarzą- cia zlecenie od dowódcy arm ji“ . K sią-
dzeń dotyczących jego osobistego bez- żę uśmiechnął się, sk inął ręką oficero- ęiajwj ższym stopuiu  zadawalające. —
pieczeństwa i uchylał się od nich jak  wi, k tó ry  chciał jeszcze coś powiedzieć p ,Mjftzas bitwy pod Neuve Chapelle

spełniał w matm sztpbie obowiązki 
oficera łącznikowego. Meldunki dowód 
ców, do których był przydzielony, pod 
kreślają zgodnii sumienność z jak ą  
wywiązywał się z  powierzonych mu
zadań* ‘.

K siążę odwiedzał często najrozm a­
itsze dowództwa, zaprzyjaźniał się z 
żołnierzami, siadał w raz z m m i na
podłodze, albo na gołej ziemi i pusz­
czał w kuro sw ą papierośnicę. Sam  po­
dawał ogień i ojiowiadał kaw ały oraz

pującą anegdotę:
„Pewnego dnia zauważył jeden z 

am erykańskich oficerów, w ścisłym te­
renie wojennym młodego człowieka w  
im uorm ie angielskiego podoficera: —

— K to  pan je s t?  —  zapytaŁ
—  Jestem  ki iążę W alji — odpo­

wiedział młody człowiek.
— Ma się rozumieć! — odpowie­

dział ironicznie Am erykanin.
— A czy mogę spytać, k to  pan 

jest, s ir?  — zapylał młody człowiek.
— je s te m  królem  angielskim. Za­

łoży się pan ?
W  kilku, dni później spotkali się 

obaj w dowództwie i oficer am erykan 
ski był w y aź n ie  zakłopotany, gdy sie] 
dowiedział, że młody człowiek jest is

się u przemas lerowujucych żołnierz; 
ale żaden z nich nie widział przi 
jeżdżającego samochodu. Zawróciłei 
i  pojechałem  inną drogą, k tó ra  jed 
nakże wkrótce na skutek  działania 
ciężkich pociskow, sta ła  się nie do 
przebycia. Ustawicznie zadawałem so­
bie py tan ie : co mogło się otać z ksią 
ciem?

Przenosiłem  mój motocykl przez 
olbrzymie leje po ciężkich granatach  
i  jechałem  dalej tam. ?dzie to było 
moziiwe. Wreszcie spotkałem  samo­
chód księcia. W łaściwie me był to  su 
mochód ty lko strzępy  samochodu. — 
Poznałem  go po barwie.

Stałem jak  w ryty . Byłbym wolał 
w tej chwili mieć przestrzeloną głowę

totnie księciem W alji. K siążę jiozctro- _ arńz. ń w racać i  donieść o t< m, "o si°
- nnlr¥Tl/Jn/t..-nio'I o ło lo  ! -1 /1\ - nOrtlTAlC/l

wił go uprzejm ie ? potem mrugnąwszy 
znacząco, zapy ta ł; „.Tak się miewamy, 
ta tu s iu ? "

Pewnego razu w ybrał się ks'ążę sa­
mochodem w kierunku pozycyj w po­
bliżu Merville. Jechałem za nim na 
motocyklu. W pewnej chwili rozpoczę­
ła  ciężka a rty le rja  gwałtowny ogień. 
W prawdzie szofer m iał wnkazówkl, by 
nie wyjeżdżać poza pewien określony 
punkt, jednakże książę przesiadł się 
na jego m iejsce i u ją ł kierownicę w 
ręce. Za jakim ś zakrętem  samochód

najw idoczniej stało. Gdy nerwowo 
przeglądałem  szozątki samochodu do­
biegł moich uszu zdała inajomy głu,.

Pod osłoną grubego uiuru s ta ł ksią­
żę wraz z szoferem. Obaj opuścili sa ­
mochód, pierwszy aby porozmawiać z 
rannym , którego właśnie przenoszono 
drugi by nabrać wody. Gdy wóz sta ł 
pusty  uderzył weń granat.

K siążę śmiał się, ale ja  nie mogłem 
ta k  szybko przyjść do siebie. Potem 
wrócił do sz tabu n a  moim motocykla 

Przełożył w. L
 —» T ~ S ------------------
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U S TY  Z RZECZYPOSPOLITEJ SAN MARINO

Z góry Tytana: W  oazie pokoju
(Od włastngc korespondenta).

l  wyprawy Stefana Jarosza na Alaskę

l i i .
Są® Marino. "W maren.

W ezem ym  rankiem  rozzłocony pro- 
rr~ań słońca w ciskający się poprzez 
a luzje  rozpoczyna wędrówkę po ścia­

nach hotelowego pokoju uw ydatniając 
rysunek tapet. W ydaje się on jakim ś 
tajemniczym przyzew em : otwieramy
okno. F antastyczny, zjawiskowy wi­
dok przed oczyma — olbrzymie morze 
oparów wełniastych skłębionych po­
krywa całą widoczną przestrzeń 'zamk­
niętą dalekiemi ośnieżouemi szczytam i 
wysokich gór a  pośród tego morza 
-zam iawo, jak  kopuły niewiadomych 
świątyń, wysepki w yłaniające się ze 
skłębionej gęstw y oparu —  to wierz­
chołki wzgórz okolicznych Jesteśm y 
odcięc. oa reszty św iata, zgubieni w 
przestworzu roziskrzonem słońcem zi

pomników: tron  kapitanów  regentów  
in eornu evaugeli, kaplica z relikw ja- 
mi Świętego P atrona  Rzeczypospolitej, 
w ołtarzach kopje R aiaela, Tycjaua i 
Domek Loretański Guercina. To co 
nas ciekawi pozostaje poza kościołem.

W ąsaim  Kurytarzem dostajemy się 
do cel św. M aryna i św. Leo wyku­
tych w skale: łoże kam ienne u boku 
pokryte k ra tą  żelazną. Tu wypoczywał 
św ięty kam ieniarz przem yśliwując nad 
znikomością doczesnego św iata a jed­
nocześnie nad potrzebą zapewnienia 
swym towarzyszom w iekuistej wolno­
ści na tym  i na innym świecie. Liber- 
ta tis  auctori... głosi napis na boku ka­
miennego sarkofagu w którym  kości 
św. M aryna przez długie wieki spoezy 
wały. Idąc do bazyliki w-dzieliśmy jak
po tylu w itkach sanm aryntński ka­

rm, wego poranka, zdała od zgiełku c o - h i e n i a *  obrabiał zręb skały wyrwany 
d dennego życia, od sumo bojowych z a - ' z P ^ - a c ie rz y  Tytana nadają: nu

0(] ksz tałt żywy przem aw iający harm onją

W dniu G b. h i. wyjechał .: Gdym i do Ameryki dr. S te ian  Jarosz, k tóry  w y - głosi wśród Polonji. ja k "  też w k ol 
łach geograficznych am erykańskich szereg wykładów o Polsce, a  w m iesiącach letnich w yrusza n a  wyspę Koś­
ciuszki (w pobliżu A laski), gdzie z ram ien ia Insty tu tu  Geograficznego U .J. przeprow adzi badania naaktrw- ’ 
Na zdjęciu typy esKimosirie z A laskiw -g zdjęć z poprzedniej wyprawy dr. Jarosza a, Rodzina eskimoska przed 

szałasem ze skór. b), c) Typy7 dzieci eskim oskich z nad cieśniny Beringa.

Portret Marszałka 
Piłsudskiego

w  Almanachu g o t a j S K t m

Ukkzaio się niedawno 172-gie 
wydanie Almanachu Gotajskiego, 
obejmujące 1374 strony drobniut­
kiego druku. Wydanie tego dzieła 
wymagające wiele trudu i pracy, 
dokonane zostało przy pomocy 
Towarzystwa przyjaciół almana­
chu Gotajskiego, oraz Ligi Naro­
dów. Po raz pierwszy zjawiły się 
w nim rodowody genealogiczne 
domow książęcych Leporano, San 
1 austin o, Santo Mango, Wołkoń- 
sJcic.ii i Zubow. Nowe wydanie 
almanachu Gotajskiego ozdoDione 
jest portretami króla belgijskiego 
Leopolda,, króloiwej Astrid, i 
Marszałka Piłsudskiego

linji. Wszędzie tu  zazębia się dalekie j 
wczora i  dziś... Na publicznych obwle i

powiadających wojnę w A iryce, 
małych nurzących kłopotów codzien­
nego bytow ania człowieka na tym pa­
dole rtaczu  U naszych stóp zbiegaja uczen iach  widnieje rok 1G35 od za ło  
w dół -achówki domostw budowanych ie n u  Rzeczypospolitej. Z cel iw. M a­
na zboczu czerwieniąc się poszarzała r 3™ wnKk przebajeczny: u  stóp  prze 
eeglastością na tle bieli mgieł i śnie-i trzystum eti owa -  prosta, gładka 
gu. T rzeba w ysiłku aby myśl oderw ą-j pkalna ściana z której tu  i ówdzie zwi 
na ou zeezywisiości wróciła do mej. i ? ał^ kl Jakichś roślin cudem ros- 

M m ow oli przychodzą z zam ierzch-: * * * < *  w szczelinach skalnych, gdzie 
łyeh wspominków słowa poety : „Niech w ,a tr troch? zlenu nagromadził. Przed 
na całym swiecie wojna, byle polska ncjrLi- rozciąga się połać k ra ju  góizy- 
wieś zaciszna, byle p o lsk a ‘wieś spo s ie % ° s i?SaJ > a morza bekającego  w 
k o jn a!“ ... Ruzunm m y teraz jak róż- oddaU pobłyskieró rtęci o mebiąską- 
nym je st stosunek do rzeczy tego sw ia T ?1"  odcieniu. W  te j ce> nie ic^na 
ta  ze „trony mnichów benedyktyń- mieć niewolniczych m yśli: człowiek
Skich czy franciszkańskich żyjących 1 wie> źe Jest stworzony na obraz i po- 
v odosobnionych pustelniach na „ z .z y -! ■iobieństwo Boga i -zdaje mu a *  ze 
tach A ppeninu: poglądając na doezez- z BofPCT11 rozmawiać M oła .
noóć z wysokości 750 m etrów ponad korzy r się  przed Jego w szechn icą  w 
poziomem morza, w ydaje się ona tem, V ™ ™ * *  wła™ eI mcośc, lecz i w łasnej 
ezem w gruncie rzeczy jest, ezemś co fiotęgi.
nie bawi się kolorem psychozy powo- 1 Nie dziwimy się '$ raz zapewnie- 
dowanej zgiełkliwością życia po mia- niom  kom andora F ryderyka Gozi‘ego, 
siach, ogłupianiem  umysłu sensacją ze w San M arino ludzie syp ia ją  z ot- 
n-owinek gazeeiarskich, roztrw anianiem  wartem i bramami domostw, że więzic- 
bogactwa ducna w torow aniu sobie nie jest praw ie zawsze puste a przy- 
łokciami drogi pośród tłumu. godm jego mieszkańcy to  przeważnie

Budzi nas z tych zadum w arkot obywatele nie sanniaryneńscy. Jesteś- 
silników samolotu szybującego w prze m y gotowi uwierzyć, że św. M aryn 
sr/worz u . życie codzienne uponiina się czuwa nad kształtowaniem  ducha 
o swe prawa. Wiemy, że to albatros swych dalekich spadkobierców wiodąc 
pocztowy utrzym ujący komunikację ich przez ścieżki żywota jodynie pod 
między Rzymem a W enecją. Emilka znakiem dobra. Tak opowiada legen-

D ń ls z e  rugi P o l a k ó w  z  F r a n c ji
P rzed trzema miesiącami pisali 

śmy o rugach francnskich. Z fab­
ryk, Hutchinsona w M oinargis wy 
mówiono wtedy pracę kilkndziesię 
ciu polskim robotnikom, przytem  
odgrażano Się, że do Wielkiejn-o- 
cy wszyscy ryczałtem  u tracą  posa­
dy, dlatego tylko, że są Polakami 
Przepowiednie te spraw dziły się 
rychło, znów dworzec w M ontargis I

POCIĄG W7 PIERsC.IENiD  
BAGNETÓW

Tłum rodaków z biiższycn i dal­
szych okolic Montargis.

Przyszli pożegnać odjeżdżaj .mych. 
W dziewięciu wagonacn są ich bli­

scy, ojcowie, siostry, mężowie, żony.
Zdenerwowani są wszyscy i rozża­

leni.
— Ot, jak nam Pranej a płaci za

zaroił się roazm aim  robotmezemi, nasz4 orkę mewi jak iś, mogący 
k tó re powraeały ao k« iju , by w ? \ eć P ^dM esiąt kilka l i t  rodak. -  
Polsce pędzić okropne życie bp? Jak^orodm arzy, pod bajonetanu 

, , , , , , . Opowiadają, ze gorzej im nigdzie
robotnych wykolejeńców raucja być ^  moźe> a „  jcięas5sl w runki w
umie się mscic^ na bezbronnych, Ojczyz.iie jeszcze lżejsze im będą niż 
umie postępować „ząb za- ząb, oko ^  tu przebywają.
"" "1'"‘ Vo ’7' "1Aw ) Wzahiż poztągu długa gęsta tyrał

jera żołnie!*/ —  o kilka kroków od 
wagonów. Za nimi tyrał jera rzadsza, 

| — a za tą znów łańcuch gwardji ru­
chomej.

Pod murem jamegos magazynu s a  
retka wojskowa Czerwonego Krzyża,. 

Na wszelki wypadek....

za oko“ . N a Żyrardów odpowie­
działa a fe rą  Jakóba Potockiego, 
na pakt z Niemcami —  wydale­
niom polskich robotników.

Oto w strząsający opis odjazdu 
robotników według relacyjnej nao 
cznego św iadka:

miesięcy temu spoglądaliśmy na szczy­
ty  wieży„ s»nm aryneńskich Z posła- 
du tego pocztowca, dzis inni p a trz ą  
bo już rasa  kolejność losu. Czas iść 
do katedry. W ita nas ja k  codizień 
przemiły uśmiech sekre tarza  kance- 
la rji do spraw  zagranicznych koman­
dora F ryderyka Gozi‘ego naszego u- 
przejmego cycerona.

Bazylika św. M aryna podobna jest 
do rzymskiego P anteonu A gryppy

że żadnego ratunku  nie było, kiedy
syn
zar chciał jednoczyć W łochy pod 
swem panowaniem zaczynając od pod­
boju państew ek feudalnych Romiuiji. 
Zamczyska te mówią elokwencją fak ­
tów historycznych o walkach, o wuecy.y 
ste j zmorze dławiącej ludzkość —  o

NIEDOLA TUŁACZY
Duża ilość Polakcw pracawała w  

A leksandra Bordżji papieża, Ce- tej samej miejscowości w fabryce Hu-
tchinson t. Pracowali tam od dziesię 
ciu, jedenastu, dwunastu lat. Wypra­
cowywali miljony dochodów dla fab­
ryki. Gdy ich wyrzucono z pracy, gdy 
zostali na bruttu bez zasiłków, bez po 
mocy —  faoryka umyła ręct.

da.
W spinam y się ku górze wychodząc 

z Bazyliki. Zwiedzimy trzy  wieże —
symbol heraldyczny Rzeczypospolitej  tl ____ ...  v tl ...........  _ _ .
a jednocześnie tw ierdze obronne z daw wojnie... W idzimy przed nami patrol J , ’ Mantargiś robi-
nych czasów doskonale utrzym ane s eleganckiej j  ■ estetycznie ubranej mili- wsse5k l j' m^zLwe i niemożli we t n

' J J dno.ica. Pektraktacje toczy ty się po-

I rzewoz przez Niemcy mmii płacić 
sa m i
GRa  KOMUNISTYCZNA NA SŁA­
BYCH NERWACH P. PODPRE- 

FEKTA
fodbnrzetii pr^ez komunistów zor­

ganizowali we środę manifestację, 
która udała się do pouprefektury. W

fraiików na dzi-.m iia życie w poirc  
zy Mówią, że możemy jechać pr*es 
trzy dni. Tymczasem aan po jornym  
Kilogramie ohleba i  po puuełku sardy 
nek! Na trzy dni!M

—  A co pić? ż a  co kupić w  dro­
dze jakiegoś napoju dla dzieci?

—  Prawda, e dla niektórych ozie-
manifestacji większość stanowili ko- ci zamiast sardynek daii puszkę mit 
muniści francuscy, jrtorzy najwidocz- ka skondensowanego. Ale mlekiem ta

kiern dziecka się nie napoi.

ROZŻAliOnE SERCA POLSKIE

niej dążą do sprowokowania Pola­
ków. A wiadomo, że jakiekolwiek bu­
rzliwsze wystąpienie pociągnęłoby za 
sobą wydalanie z tych stron pozosta- —  Kochalim Francję, —  ktoś mó
łych robotników polskich Charaktf wi — oshm spokojni, praoowaiim.-
rystyczne iest, że w  manif“stacji Ot cc nam za naszą poniewierkę i
wspomniane wodził prym p. conserł- Larówkęl.
ler generał (radca departamentalny) — Ale to nic —  jeszcze ktoś iii- 
Masoyers, komunista. ny opowiada. — Poapre.fekt tego na-

P. podprefekt. zobaczywszy garst- robił, i te b ÓLszewiki.

-  GODZINA ODJAZDU CORAZ
W WIĘKSZOŚCI FRA j n b u s k ic h , BLIŻSZA
zląkł się i zaalarmował miejscowy gar

— En volture, en volture! — 
krzyk z końca na koniec pociągu.

Wzdłuż linji tyraljeiskrcj żołnie­
rzy przebiega oficer i szj bzo wydaje 
rozkazy.

— Jak pociąg ruszy, mogą chcieć 
wjsicaKiwać. Biom ć tego karał)inami

Już odbiegł, juz dalej i ozkaz wy­
daje. *

Przy pewnem oknie wisi jakiś mę- 
nczyzi a, rozpaczliwie wpijając się u- 
stami w rękę żony. Nie może mówić.

nizon.
OSTRE POGOTOWIE

O godzinie 3-ej wiecz. we srodęi 
zarzą lżono w Montargis obtre pogo­
towie.

O świcie wojsko i  gwardja rucho­
ma obsadziły dworzec , chociaż Pola­
cy z Montargis niczern sobie na trak 
towanie ich, jaz katorżnizow, odsyła­
nych do Gujany, nie zasłużyli.

ZMAE HOW IN Y  DOROBEK 
ROBOTNICZY.

częściowo w spaniale odnowione Pierw |Cji  Republikańskiej: nowoczesny tw ór ^  , stępStwo trzeb a 'b y ło ’
sza to La Rocca z X1H stulecia wznie spowodowany rezultatam i zamachu ’2 wyrywać yodprefekta.
tlATHl. f‘CCTVPA C ł". n fi i l t o l o  Tin? -pn yt/To on  ... J ..  1___ f   ! ____ .1 _____ ! _____  i  .  '  TA____t __sio na wprost na skale bez fundam en 
tów. Tu mieści się więzienie w którem  
obecnie przebyw ają dwaj zamachow-

H a d rja n a : n zniesiono ją  dopiero 110 ' Cy, obywatele włoscy, skazani 26 m ar- 
la t temu według projektu  budownic/e- 3a 1934 rokn n a  15 i na 10 lal robót 
go fcerra n a  miejscu starego kościoła publicznych za usiłowanie wykonania 
z ozresu  renesansowego, k tóry  zajął zamachu n a  rząd Rzeczypospolitej.
miejsce p rasta re j kaplicy prarom an Zwiedzamy i drugie zamczysko: La epoki napoleońskiej, których nasz cy-
skiej, un ażanej za jeden z najsta r- C ^ ta  zbudowana w drugiej połowic ' ceron je st ma jorem, l kar-abiny maszy- 
szych budynków kościelnych we Wio- X II I  w ieku; w oddaleniu wznosi się nowe m ilicjantów  i arm atki po zam- 
szech.Styl klasyczny a  na frontonie na wieża wedetowa zwana Montale. Dzię- ezyskach nic za trą  w nas przedziwne- 
ms łaciński: Divo M arino P a tro n o a c  ki tym  zamczyskom dominującym nad go w rażenia oazy pokoju, jakie wy- 
libarta tis auecoi — nnn. P. Q. Wnę- okolicą Rzeczpospolita zdołała obronić wiltra pobyt w San Marino, 
trze ma jestatyczne, spokojni' i pełne się  naw et w tedy, kiedy zdawało się, Leonard Kociemski.

izda się byc potwierdzeniem, że i Rzecz 1 Pomimo podburzali przez koniuiii-
pospolita San M arino się 'zbroi. stów, pomimo nawoływania Jo awau-

A  jednak  i żołnierze Milicji Repub tui Polacy nas.’ me dali sie sprowo 
likańskiej, i karabm jerzy włoscy wy- kować.
pożyczeni rządowi Rzeczypospolitej W przeddzień wyjazau, gdy zaawa
dla służby żandarm skie,, i gwardziści że wszystko jest już «rreszoie
szlacheccy o barwmych m undurach z załatwione, wysunięte s.pra,wę bagaży. |

„ z  Ti i ,  i  ic i  ! krak Bełkocze cos o dzieW yjechać m irło  z dep. Loirel 461 ' . , . . n  ,; ciach, o m ej, o sobie. 0  kochaniu.
Jeden z gwardzistów każe mu o-

dejść. Człowiek z  trudem opanowuje

i Wyjeżdżający otrzymali prawo do 
zabrania, poza pakunkami i  walizka­
mi ręcznenn, po 30 kilo bagnżn w  wo­
zach bagażowych bezpłetnie.

Okazało się, że wielu rodaków nie 
zorientowało się w w alze i  bagaż ich 
przekraczał 150 i  200 kg. A  oni nie 
mają czem płacić, tembardziej, że za

PolaKÓW.
Uwijały się wśróa men rożne nje-i 

ny i piiawki starające sie zarobić na ' _ , . . ,
liedoli robotników polsKich. Kupował Gdy jednak ewatózirta odpycha
za śmieszne ceny, za centimy: meble, 
za które Pola:y płacili ciężko zapra 
cowa^emi aziesiątkana i  setkami fra ,
nków. , . . ,___. . ,  .

Doprowadzeni do rozpaczy, mekro papJery' spisu^  z k ait^ 'dentycznos-

go, nie wyti zymuje i wybucna:
— Dlaczego traktu iccip mnie, 

dzikusa? Cc Mego robię?!
W  odpowiedzi każą mu pokazać

jak

ci dane osobiste.
Wśród krzyków, 

pociąg ciężko „usza.
— Jedźcie z Bogiem.' 

zdrowi!
j I  nagle, jakby na umówiony znak, 

—  Obiecywano zasiłek — mowi jakby z jednej pierś’’ 
jakaś niewiast." — mieli dat po 10 — Vive la Polognel

rzj z tych naszych bezrobotnych nr 
szezyli własne rzeczy, byleby ich nie 
oddać na pastwę licuwiaizy. \

KILO CHLEBA NA TRZY DNI... 
TO ZAMAIO

płaczu i  szlochu 

Bądźcie

Świetny nowelista morski Łukln, 
w samo, że się tak wyrazimy, a  pro- 
Dos wspomina swe podróże do Grecji, 
jako oficer cesarskiej m arynarki ro­
syjskiej. Było to  n i mniej ni więcej 
tylko w r. 1896 przed samym wybu­
chem wojny greeko - ..urtekiej o K ”e- 
tę. O tę  sam ą K retę, o k tó rej dziś 
tyle się ®óvn. Ówczesna w ojna do ­
prowadziła do ustanow ienia greckiego 
kom isarjatu  na wyspie, k tó ra  nadal 
“oaastała w rękach sułtana. W ybuch 
powstania, niestety, pokrzyżował pięk 
de plany oucerów  rosyjskich.

„Syso., W irfik ij“ , wspaniały na o- 
we czasy nancem ik, wys-zedł w mo­
rze, dla ootączenia się ze śródziemno­
morską eskadrą kontr-adm irała Au- ! 
drt jewa. Minęli Hi&zpanję i  brzegi j
G ryki, zarzucili kotw ieę w porcie

Bireu£, N astrój był wonczao podnio­
sły. Wesoło, raźno, młodo. Oficerowi©' 
rię cieszyli, bo Grecja lubiła Rosję, a 
Przezwana przez oficerów „korolewa- 
śzką' ‘ , królowa grecka Olga K onstan- 
tyriówn0 —  kochała marynarzy.

Oczywiście zaraz po przybyciu 
O tohała na pokład królowa Obdazo 
"'ała wszystkich pięknemi prezentam i, 
v'7G>iła herbaty  n a  panceraikn. Taczy- 
a rozmawiać i śmiać się razem z o- 

rami.
Jakoż po kilku dniach przychodzi 

ia Wii()omienitt; “W królewskim pałacu 
ód być się m a bal. Zaproszeni wszys­
cy oficerowie pancernika. Brawo!

U brzugćt Krety przed 40 laty

Przyjęcia królewskie w Grecji znali 
WszySCy  z  ciągłych opowiadań młode­
go ie jtenan ta  F atak i. On jeden miał 
zaszczyt dostąpić te j rozkoszy. „Ach.

opowiada! -— pojęcia me macie, 
co to bywał’ za obiady. P >:;rodku sie 
dzi król, naprzeciwko królowa, póź- 
nio.j ministrowie, a  później dama dwo 
1-11 i ja  poiriadam  wam. ja m a  dwo- 
111 » js  .. Naczynia, podanie — palce

lizać...“
Po długiem ą>ły,vaniu, po ciągłych 

ćwiczeniach, manewrach, strzelan iu— 
bal w pałacu królewskim. W spaniała 
perspektyw a d la  młodych oficerów 
m arynarki. Zawrzało. W tykano na 
siebie mundury paradne, przeglądano 
się w lusrrach, lakierki, pałasze, tró j- 
kątiie kapelusze, złote epolety. Już 
nnano wsiadać do pouozów.... nowa 
wiadomość: bal odwołany, —  Ja k  to, 
dlaczego, to  nie może bvć, co się s ta ­
ło?

S ta ło  się. N a  K recie wybuchło po­
wstanie. W ywołał go niejaki Grek 
imieniem W as oj. Niech go wszyscy 
djabli — Zmartwieni oficerowie uło­
żyli n a  poczekaniu dw uw iersz: „Ach, 
W asos, Wasoo, Waso —  diełat* tak  
niechoros®o-s‘ ‘ .

*

„Sysoj W ielikij1' m szył n a  K re tę  
Tam  zastał resztę esitadry. N a wyspie 
panował kom pletny chaos. Na półno­
cy Turcy bili Greków —  na południu 
Grecy Turków. E skadra  włączona zo­
s ta ła  do międzynarodowej flo ty , któ­
ra  zebrała się tam wobec wypadków 
politycznych. F lo ta  sześciu mocarstw. 
Dowództwo objął najsta rszy  rangą 
adm irał angielski

„Adm irał angielski — pisze Łukin 
— zdecydował wysadzić dessant. Każ 
de państw o wysadziło na ląd jedną 
rotę z  dwoma działami. Ruszyliśmy7 
poprzez k ra j piękny, pagórkowaty^ 
pełen kwiatów, odurzający zapachem, 
zielony7.

Gdy wieczorem- biwakowano w 
Kotlinie — oczom przedstaw ił się cu­
downy widok wśród bajkowego k ra ­

jobrazu płonęły ogniska. Migotliwe 
św iatło padało n a  krzewy, kw iaty i 
cyprysy. Naszymi sąsbndami byli 
Francuzi. Mary narze nie mogli się na 
dziwić ich porcjom : dwie i pół sardyn  
ki na głowę: „et o‘ est, to u t“  ! F ra n ­
cuzi nie rozumieli, jak  można jeść ty­
le kaszy gryczanej....

Nad ranem  ruszyli parlam entarju- 
sze. jak  przystało, z trębaczem i bia­
łą  f lag ą  do obozu powstańców grec­
kich. Ci, uzbrojeni od stóp do głów, 
z ezarnem i opaskami na głowie, ja k ­
by odbywali manewry. W.szędzb nad-

pisy: „Śmierć Turkom!“  Tylko tyle...
Ale dogadać się było łatwo. Pow­

stańcy oblegał, jakowoś miasto. Zgo­
dzili się chętnie wypuścić ?askoczoną 
oblężeniem cywilna ludność, pod osko 
r tą  wojsk Koalicyjnych. Później dalej 
sobie walczono.

Ewakuowaną ludność załadowano 
na okręty. Pozatem nie było co robić. 
Nuda piekielna. P iękny krajobraz wy 
spy dokuczył od ciągłego iego ogląda­
nia. Poco tam  tkwiliśmy H rzeczywi­
stości —  n ik t dobrze nie wiedział. J e ­
dyną pociechą były wzajemne wizyt#!

Najlepszy kulebmk podawano zawsze 
na kanonierce „G roziauzczyj", ażeby 
się -ostrzyc, trzeba było płynąć na krą  

żownik „N aw ariir ‘, gdzie zn n korni iy 
podporucznik W ania Nielidow potrin- 

I bzika na punkcie strzyżenia. K o­
niecznie m usiał codziennie kogoś o- 
strzyc, inaczej uważał swój dzień za 
stracony. M ijały dni posrodne.

*
Razu pewnego, już po opuszczeniu 

K rety,, zdarzył się straszny w ypadek: 
strzelano do celów. O kręt trząsł się 
cały od ciągłych salw  arm atnich. Mia

* ■< > i i t l . - i  1-  , i " V |- • y- • y* G T

Dom Yenizelosa w K anea na Krecie, gdzie zbiegają się wszystkie mci ru  | hu jmwstańozego.

ło się ku obiadowi i lada chwila oeze 
kiwano przerw ania ćwiczeń. Nagle o- 
głusza jąey, strasizny huk i jednoci-eś- 
nie wstrząs ta rgnął statk iem ! Okaza­
ło się, że z przedniej baszty miano 
oddać osta tn ią  salwę. Jedno z dział 
się rozerwało. Wybuch nastąpił mo­
m entalnie. Siła jego byia tak  wielka, 
że -zerwała upancewoną, górną czę.śc 
baszty i odrzuciła na o.Lległość kilku­
nastu  m etrów na przód okrętu. Tam 
zmiażdżyło wszystko dokoła, w tej li­
czbie wielu m aiynarzy. Zginęli też ci, 
k tórzy się znajdowali wew nątrz ba­
szty.

„N azaju trz  przygotowywaliśmy się 
uroczy ście do pogrzebu. Na pokładzie 
stanęło 27 tram ien“ .

*
* *

W-sjioniliienie strasznej katastrofy  
zaciemniło rozkosznie przeżyte dni na 
ciepłych wodach morza Śródziemnego 
u brzegów uluLione, przez m arynarzy 
rosyjskich Grecji. W ypadło jechać da 
lej na wschód. "Wymagały tego w ypad­
ki nad Oceanem Spokojnym. W dro­
dze do P o rt A rtu ra  panowało na o- 
kręcie przygnębienie. Ten i ów próbo 
wał opowiadać coś weselszego z wla­
nych przeżyć i  w.f.lomnień.

N ajbardziej ubawiło opowiadanie 
młodego podporucznika Andrzeja E.

Ten kilkakrotnie bywał w Grecji. 
Razu pewnego, w łaśnie w czasie, gdy 
zabłysła gwiazda Vonizelosa. m iał za­
szczyt zostać przedstawionymi lenni 
m inistrowi.. Chcąc mu powiedzieć pa 
rę słów miłych i przystojnych, a wie­
dząc, że Yeuizelos pochodzi z Krety, 
uśmiechnął się słodko i rzekł:

—  M onsieur le ministri- est ere 
tin?

Venizelos drgnął i odrzekł.
—  Oni, je  snis eretois.
Jakże to  dawno było, a Vem/elo.s 

wciąż jeszcze aktualny.. aż,

\
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P erwsze oryginalne zdjęcie z powstania w Grecjii. Na lewo odprowadzenie schwytanych jeńców pod silną eskortą. Na prawo żołnierz z oddziałów Evtzo-
nów jelity wojska greckego, lctore przeszły na stronę powstańców.

Anglia niepokoi sie o Dardanele
MOŻLIWOŚĆ INTERW ENCJI,DYPLOMATYCZNEJ

P O W S T A Ń C Y  Z A J Ę L I  E P IRLONDYN. —  Rozwój wydarzeń tyjski musiałby interweniować dy­
na Ba*kanach zaczyna wywoływać pioniatycznie.

specjalnie obawiają się w Lon­
dynie skutków koncentracji na 
granicy greckiej wojsk turecKich i 

c  oiyijjSK i W b Ll):arskich W oliskobci terenów
polecenia Forcgn v.e do cbjytych przez p0w stanie, którego

Gedzibą jest Kavala.
Ostatnie wiadomości o menach

w kie-

w Londynie coraz większe zain­
teresowanie.

Poseł brytyjski w Atenach uoał 
się z
p.-emjera Tsaldarisa z wyrażam: 
ubolewania rządu brytyjskiego 
spowodu przelewu krwi bratni ;jgpuwuau prze.- .vu ni w. „reckiej #(>ty powstańczej
Poseł brytyjski w mvsl wyraźnych 8 ^  ^  , ffl _ .ęciu p r a ,

nie w ysp Samos, Chios i Mitile- 
ne wzmogły obawy, że Turcja mo­
głaby w związku z poczy naniami 
greckiej floty powstańczej podjąć 
pewne kroki, dotyczące DardaneF. 

W Londynie otrzymano rów-

Specjalru wysłannicy dzienni­
ków paryskich poaają coraz 

to nowe szczegóły o sytuacji wemię 
trznej w Grecji. Korespondent „Le

i „Paara“ , które zakotwiczyły w por 
cxe Kavaia

Weule „Le Perit Joum aI“ powstań 
cy zajęli Larissę w Tessalj i Potwier-

W ARSZAW A. — Porządek dzien­
ny wczorajszego pocic-dzen ia Sejmu 
wypełniły przeważnie spraw ozdania 
komisji skarbowej o rządowym  proje­
kcie ustaw.

P rzed przystąpieniem  ao porządku 
m arszałek zawiadomił Izbę o zrzecze­
n ia się m andatów  poselskich przez po­
słów : K aro la  Polakiewicza i Anto­
niego Ponikowskiego. Sejm uznał man 
daty  tych posłów za wygasłe.

Po przyjęciu rządowego projektu  
ustaw y w sprawie m ajątków  pozosta­
łych, po byłych ziemstwaeh, byłych 
gubernjalnych kom itetach zarządo­
wych, byłym samorządzie nuejsKim i 
byłych stanowych organizacjach 
mieszczańskich, poseł Tepinki przędło 
żył spraw ozdanie o noweli do ustawy 
o popieraniu rozbudowy i rozwoju 
gospodarczego m iasta i portu  Gdyni. 
Odnośne ustaw y nadały Gdyni szereg 
przywilejów, k tóre przyczyniły się do 
rozbudowy po rtu  i m iasta i do ich 
gospodarczego rozwoju. Proiektow a- 
na nowela te przyw ileje jesize-ze roz- 
szerza, mianowicie przedłuża do roku 
1945 zwolnienie przedsiębiorstw  prze- 

J mysłowych i komunikacyjnych, a  w 
myśl popraw ki komisji, ta k ie  i  spieh 
lerze i chłodnio, od podatków dochodn 
wyeh, o ile przedsiębiorstw a te  do 
końca 1940 roku poczynią w Gdyni 
nowelizacje, mające doniosłe znaczenie 
dla rozwoju gospodarczego m iasta i 
portu.

Po przemówieniu posła Lewaimow- 
akiego (klub N aioaow y), k tó ry  opo­
wiedział się przeciwko poprawkom  
komisji, natom iast za ustawą, projekt 
rządowy przyjęto  w obu czytaniach 
wraz z poprawkam i komisji.

Skolei poseł Itiołynuiu zreferow ał 
' rządowy p ro jek t ustaw y o pobieraniu

Joum ał“ donosi że powstańcy zajęli dza się pozate-m wiadomość, że woj-

instrukcyj nie wypowiedział 
nej opinji rzaau brytyjskiego na 
temat wy padków, albowiem W. 
Brytan ja zajmuje naiazie stanowi­
sko wyczekujące.

W angielskich kołach politycz­
nych panuje wrażenie, że rządowi nież w iadomości, że Venizelos w 
brytyjskiemu me uaa się wytrwać r.zie  niepowodzenia zamachu sta- 
w roii neutralnego obserwato.a mi w Grecjo zamierza oowołać 
W I ondynie wyrażane są obawy, j tę państwem samodzi tlneni i 
że zaustrzająca się sytuacja na su-nąc na jej czele, jako piezydent 
Bałkanach, tioze spowodować ta u później zwrócić się do Li}, Na- 
ki rozwój wypadków, że rząd bry- rodów o ochronę.

Niepogoda utrudnia operacje wojenne
jęli nietylkn Mitilene na wyspie Les- 
bos, ale również wyspy Samos i Uhios. 
Ponadto „Corriere dela Sera“ uważa, 
że gdyby wiadomość o wybuchu pow 
stania w Larissie sprawdziła się, oz na 
czałoby to odmęcie Salonik od Aten.

Generałowie greccy Ot honai s i 
MaBacubis doiaczając premjerowi 
Tsaldarisowi wszczęcie rokowań z po­
wstańcami. Również związek kobiet 
greckich wydał odezwę prosząca rząd 
o zapobiegnięć 9 rozlewowi krv.i brat- 
tniej.

miasto Drama, oraz umocnili swe po­
zycje w K aralii i  Seresie.

W  rękacn powstańców zna i duje 
się większa częśe Epiru Okręty rzą 
aowe oomoaraowafy północno-zachod­
nią część Krety, Kaaeę. „Le P etit Pa 
risien“ donosi, że saanoloty rządowe 
zaatakowały Ser es, jak lówmeż bom­
bardowały statki powstańców „Helli1 ‘

ska rewolucjonistów, odpierając atak 
lotniczy na krążownil „Averoff“  
strąciły dwa samoloty rządowe. W  
Ateńskich kołach politycznych oczeku 
ją rychłego ataku rewolucjonistów na 
Pireus.

odsetek od zaległości podatkowy cn, 
podatkach i innych daninach społecz­
nych. R eferent zaznaczył, że obecnie 
obowiązują odsetki 1 proc. miesięcz­
nie, rządowy pro jek t obniża je  do 0,75 
proc. miesięcznie i wprowadza odset­
ki ulgowe 0,4 proc. miesięa_nie.

I Dotychczas rozróżniano karę za
[ zwłokę i odsetki, obecny p ro jek t zno­
si k a .ę  za zwłokę w prow adzając od-

ATFNY. —  Agencja ateńska do 
nosi, ze wskutek niepogody, ope­
racje wojskowe nad Strumą są w  
dalszym ciągu bardzo utrudnione. 
Przj gotowania do podjęcia opera- 
cyj na większą skalę są w toku.

NIE ZŁA POGODA, A BRAK  
AMUNICJI 

BIAŁOGRÓD. — W  Białogro-' 
izm  sadzą, że wojskom rządowym gre 
ckim brak amunicji, i że to. a nie po- 
joda jest powodem bierności wojsk 
rządowych. W szystkie większe skła­
dy amunicji znajdują się na północy 
i północo n schodzie kraju, a wi?c 
są obecnie w rękae.h powstańców.

La R ISSA  n i e  z o s t a ł a  z a j ę t a

PARYŻ. —  Poueistwo greckie w 1 
Paryżu przeczy Kategorycznie wiade 
mości o rzekomem zajęciu Larissy 
przeiz powstańców i o bombardowa-

Proces kłajpedzki
jg Dla głównych oskarżonych prokurator 

żąda kary śmierci

w  o c z e k i w a n i u  b i t w y
MORSKIEJ

BERLIN. Niemieckie biuro Informa- dożywotnego ciężkiego więzienia;
, cyjne aonosi z  Kowna, że w  procesie dla głównych oskarżonych grupy

mu Salonik. Poselstwo oświadcza, o kiajpeuzklm prokuratoi zażądał w dniu Neumanna w liczbie 10 u»ób kmy po
oneracje wojsk rządowych rozw.jają dzisiejszym następujących kar: 115 lal ciężkiego więzienia, dla prze-
się powoli spowodu iriepogfHly a takż« ^jownyci, oskarżonych t. zw. I wódców grupy po 12 lat, a dla pozosta
dlatego, że gen. Kjmdylis chce zapu g, u{,y Jcsuttisa, a mianowicie Prlssa łych członków tej grupy po 8 lat.
biec rozlewowi krwi Wamnagata, tsoua, Gottschaika i Lepy! Dla członków grupy Sassa proka­

in  t w a  TTOTrwn^T o n i  a kSir> śm ieci pnzez rozstrzelanie; rator domaga! się dla głównych oskar-
ULEWA UNIEMOŻLIWIŁA dla „ ^ o sk a r ż o n y c h  grupy Jak-

DZdAŁAJNiA schiata kary dożywotniego ciężkiego
wiezienia;

dla obu oskarżonych grupy Wal lata
SOFJA. —  Korespondenci pism z 

miasta pogranicznego Petricz dono­
szą, że w piątek w północnej ctzęści 
Macedonji toczyły się tylko drobne 
starcia, gdyż nieustanna ulewa tamo­
wała ruch wojsk na rozmokłych dro­
gach. Pod Poroj doszło do w;m iany 
strzałów karabinowych mięazy pow­
stańcami i wojskiem rządowem. Strze-

wstańcy zażądali od posterunków gr?

A. W ANS GEN. KUNDYLISA  
ATENY. — Ateńska agencja teit  

graticzna donosi, ze na mocy decyzji' r,iG2I1yCłj rządowych złożenia broni, 
rady ministrów Kondylis otrzymał 
stopień generała dywizji w uznanir. 
zasług przy uśmierzeniu po wstawia i 

ŁGNDYN — Agencia Reutera do- przywróceniu porządku legalnego. Ko 
nosi z A+en: Oczekiwana jest bitwa polityczne i cała prasa nodnoszą

żony ch po 12 lat więzienia, dla prze- 
wodców okręgowych po (0 lat, ala po­
zostałych zaś glonków  od 6 do 9 lat.

Wydalanie wychodźców polskich z Francjj

. setk i ulgowe. Te osratnie będą stooo 
wauo z mocą praw a wszędzie tam, 
gdzie rozłożono płatności podatków 

j n a  ra ty , gdy jednak  ra ta  nie zostali, e \ 
vpłacona, płacący trac i odsetki ułge- 

1 we.
j P ro jek t ustawy przy ję to  w obu 
czytaniach.

N astępnie poseł H ołyński zdał spra 
rę  kom isji skarbowej o noweli do u- 
staw y o wypuszczenie biletów skai.be 

; wych do 300 miljonów tzł., o raz skrę 
ślająe postanow ienia eo do ograniczeń 
ich p łatności do jednego roku.

Po krótkiem  przemow.em u posŁ. 
Rym ara i  odpowiedzi re feren ta  pro­
je k t ustaw y przy ję to  w  odu czyta­
niach.

Pos Duch (BBW R) reterowal o
zm ianie ustaw y o państwowym podat­
ku dochodowym. P ro jek t m a n a  oetu 
wyłączenie od obowiązku podatkowego 
pewniej części dochodów, eo obecnie 

j niekiedy się zdarza i  stw o,zenio ulg 
•dla tych podatniaow , k tórzy  prze--'
, zuży-eie ozęśei sw-ego dochodu przy- 

rzymiają się do wzmożenia życia go- 
j spodarozego. Sprawozda wca potiiue- 
ślił, że niektóre spółki działające w 

' Polsce, tak się urządzają, że mi im  
znaczna rentowność nie w ykaz 'iją wca 
le zysku. Nowela ukróci te  monipnia 
cje. P ro jek t ustaw y m a również za 
pobiegać zmowie pracodaw cy z praco­
wnikam i, m ającej na celu om ijanie 
przepisów  o podatku dochodowym. 
Nowelę przy ję to  w obu czytaniach

N astępnie uchwalono nowy projekt 
ustaw y o opłatach stemplowych, oraz 
p ro jek t 5 proc. podwyższenia j>odatk 

i dochodowego od większych eposażeń, 
k tó ry  posłuży do zm niejszenia doficy- 
tu  budżetu na rok 1935 —  36.

P o  wydaniu sądowi posła W rony 
(bez przynależności klubow ej), I/bu  
przystąpiła do pierwszego czytania 
rządowych projektów  ustaw y, m. in. 
o poborze rek ru ta  Tu zabrał gło„ pos. 
Miedzmski, k tó ry  przypom niał stano­
wisko większości kom isji skarbowej, 

j iż w-prow adzer.ie nowych podatków 
spraw a obciążeń dotychczas Istn ie ją­
cych, musi być badana ze szezegóbią 
ostrożnością. W  konsekwencji tego s ta  
nowLka mówca oświadczył, ze stano­
wisko klubu BBWR znajdzie zrozu 
mienie u  rządu \ zostanie przee nie­
go podzielone.

Po krótkich przemówieniach Wier 
czoka (klub narodowy 1 i  Zaremby 

j  (P P S ) p ro jek ty  odesłano do komisji 
skarbowej i  na tem posiedzenie zam­
knięto.
1945 zwolnienie przedsiębiorstw  pr e- 
wraz z poprawkam i komisji.

Następne posieazenie 
Sejmu we środę 13 b.m .

W ARSZAW A. Marszałek świtalsłJ 
wyznaczył plenarne posiedzenie sejmu 
na dzień 13 b. m., to jest na środę, 
godz. 16-ta.

T E L E G R A M Y
LILlE. w  iWiązku z przypadającym 

obevnio terminem wymiany kart tożsa­
mości wamogła się fala wydaleń wy- 

„  . . .  chodźców polskich. Z powodu braku
łanimi trwała godzinę Pupołudniu po- ściślejszych przepisów wykonawczych

BITWA DECYDUJĄCA JESZCZE 
SIĘ NIE ROZPOCZĘŁA

znaczenie demarche posła- W. Bryta- 
nji i premjera Tsałdari ta.

morska, która będzie miała decyuują- 
ce zr aezenie.

RZYM. —  , Ossertalore Rcmano“ 
donosi z Aten. że panuje tam obawa, 
aby okręty wojenne powstańców nie 
-ozpoczęły bombardowania wybrzeża 
mace dońskiego. Krążownik powstań­
czy, który pojawił się wczoraj w Pi- 
reusie, zdołał uciec przed okrętami 
iządowemi korzyst ijac z mgły

RZYM. —  „Coniere uela Sera' ‘ 
donosi z  Aten o urzęd«wem potwier- nycb, przeważnie angiolśkicb i 
dzeniu wiadomości że powstańcy za- rykańskich

w tej dziedzinie, władze lokalne postę­
pują według własnego uznania, czyniąc 
różne utrudnienia zainteresowanym.

W miejscowości Marcq pod Lille 
szofer Rudzki otr'ymal wydalenie z mo 

RZYM —  Prasa donosi z Salonik tywem „zbyt częstej zmiany miejsca 
że wojska powstańcze gen Kam en osa pracy".
w Tiacji zajmują Dodeagacz Xanti, j Rudzki przebywa w e Francji od 11 
Xeres i Kavalę. Główne siły gen. Ka- lat 1 w  dągu tego czasu unienil miej-

Niepogoda utrudnia w dairzym cią mon osa najmują pozycję strategiczna
gu operacje rad Struma, ale przygo 
rowania do ofenzywy irwają.

ZJAZD DZIENNIKARZY

BIAŁOGROD. — W związku z re­
wolucją grecka na stację graniczną 
jugosłowiańsko - grecką Dżewdzelje 
zjechało wielu dziennikarzy zagramcz

ajne-

Gościna 4-ch uczonych polskich
na uniwersytecie w  Cambridge

Wystawa dokumentów histo ycznych polsko-brytyj­
skich w Londynie

Agencja „ISKRA" dowiaduje się, iż stosunków angielsko - polskich w wie-

ponuędzy jeziorem Tasiuov a miastem 
Doiran (pogranicze Bułgarji).

Po przygotowaniu akcji, wojska 
powstańcze przeszłj do ataku na o d ­
cinku pomiędzy Orleak a rzeką Stru­
mą. Z Aten donoszą że bitwa decy­
dująca pomiędzj powstańcami a woj • 

kann rządowemi na wschodzie jeszcze 
się nie rozpoczęła.

Gen.Piastiras w Mediolanie

uniwersytet w Cambridge zaprosu zna 
negc uczonego polskiego prof Oskara 
Hdeckiego na wygtoszen;e w dmach 
6 , 7 i 8-ym b. m. trzech odczytów dla 
profesorów i studentów te, najwybit­
niejszej uczelni angielskiej: Jednocze­
śnie un wersjdet w Cambridge zapro­
sił trzech mnych uczonych polskich, a 
mianowicie prof Marcelego Handels- 
r.iana, prof. Bronisława Dermbińslciegi >

kach średnich, druga —  w dniu lri-yrr 
b. m. — stosunkom anglo - polskim w 
XVIII-ym wieku i trzecia —  w dniu 
11-ym b. m —  stosunkom anglo - pol- 
SKim do 1914 r.

Z Cambridge uaadzą się uczeń 
polscy W towarzystwie historyków bry 
tyjskich do Londynu gdzie obecni bę­
dą w dniu 12 h. m. na otwarciu urzą­
dzanej przez uczonych angielskich wy- 

i prof. Władysława Konopczyńskiego ’ staw y dokumentów historycznych, do­
do wzięcia wraz z prof. Ha'eckim udzia yczących stosunków polsko - angiel­
ki w trzech konferencjach naukowych, skich. W dniu 14 h. m. odbędzie rię 
ooświeconych omówieniu ,z historyka na zaproszenie prezydenta Królewskie- 
mi angielskimi stosunków angielsko - go Towarzystwa Historycznego (The 
polskich w  przeszłości. W szystkie kon- Royaf Histo1- cal Society) prof. F. N 
ferencje odbędą się w Cambridge. Pierw Powiekę w lok'lu tej organizacji p rz y .;sie w Mediolanie pod specjalna ochro

RZYM. —  Gen. Plastiras znajduje

sza z nich. wyznaczona na dzień 9-ty jęcie na cześć czterech uczonych 
b m. poświęcona będizie omówieniu skich.

poi - - ną i < bserwuje stąd przebieg wypad 
ków w Grecji

sca pracy tylko 4 razy.
W Croix 6 Polaków bezrobotnych 

zostało wydalonych, gdyż ao wyda­
nych pr>-ed rokiem kart toż .amoścl nie 
pr edstuwiB swladoctw bezrobocia, wy­

maganych dopiero w  roku bieżącym.
70-do procentowy inwalida pracy 

były robotnik, żyjący tyluo z renty, zto 
żył pisemne podanie do policji o  odro­
czenie terminu płatności 100 franków 
za kartę do chwili odebrania renty. Po 
miesięC7nem oczekiwaniu na odpo­
wiedź w chwili odebrania zasiłku, rwró 
cii się on do władz z prośbą opłacenia 
mu brakujących pieniędzy, lecz dowie 
dzia. się, że już zosta} wydalony.

Filja zakładów chemicznych Kuhl- 
manna w Lourrieres zwolniła z pracy 
52 obywateli polskich, któryn. gmina 
jcmawla zsilków tytutem oczrobocia. 
Wszystkim zwolnionym grozi wydde- 
nie z Francji.

(Patrz strona 3-cła).

Po odroczeniu w izyty Simona w Berlinie
BERLiN. Spraiwa przyiazdu mini- Berlinie ogłoszeniem „białej Księgi , 

stra Simona do Berlina jest w  dalszym podkreślając orzytem że do chwili u- 
ciągu przedmiotem zainteresowania tu- sunięcia tego przykrego wrażenia roz­

mowy angieisko niemieckie byłvby 
bezcelowe.

W godzinach popołudniowych uka­
zało się ui/ęuowe zaprzeczenie szeizo- 
uej zagranicą wiadomości o Ulanowa 
nym wyjeździe von Ribbi n-roppa ao  
Londynu. Prasa zamieszcza obszerne 
artykuły w  sprawie debaty w Izbie 
Umln na temal „białej księgi*

tejszych kół politycznych.
Ambasado, brytyjski zwrócił się 

podobno do urzędu spraw zagranicz­
nych z zapytaniem, kiedy stan zdro­
wia kanclerza Hitlera pozwoli na do­
prowadzenie do skutku wizyty mini­
strów angielskich- Minister spraw za­
granicznych Rzeszy wskazać .nia) po­
dobno ambasadorowi brytyjskiemu na 
niekorzystne wrażenie w 'w ołane w

Gen. Gdsiorowski powraca do Polski
TALLIN. Wczoraj wieczorem w 

drodzt oowrotnej z Finlandji przybył 
tu na pukładKic fińskiego łamacza lo­
dów ,,Jaekaihu‘ szef sztabu general­
nego gen. Gąsiorowski wraz z towa- 
rzyszacemi mu osobami.

O godz 23,30 przedstawiciele ar- 
mji polskiej odjechali specjalnym wa­
gonem salonowym do Rygi. Na dworcu 
żegnaf ich szereg wyższych oficerów e- 
stońskich i  gen. Reekiem na czele.

RYGA. W drodze powrotnej z Hel­
sinek przejechał przez Rygę szef szta­
bu /łownego armji polskiej gen. Gasio-
rowski. General Gąsiorowski w Rydze słońskiej.

zatrzymał się tylko od pociągu do po 
ciągu, będąc w tvm czasie gościem po* 
sir. Rzeczypospolitej Beczkowicza. 
Wboominaiac podróż swą z Helsinek 
gen. Gąsiorowski podkreślił uprzej­
mość Fińskich władz wojskowych. Wie 
ściciele statku, na którym jechał, urzą­
dzili w  czasie podróży generała przy­
jęcie, podkreślając w przemówieniach 
bliskie węzły łączące Finlandje z Pol­
ską. Podróż do granicy polskiej gen. 
Gąsiorowski odbywa w dwóch wago­
nach salonowych, oddanych do jego 
dyspozycji przez dowództwo armji e-

POSIEDZEME KOMITETU WYKO 
NAWCZEGO ZW MIAST.

WARSZAWA. W dniu 7. 3. udby.o 
się pod przewodnictwem prezesa związ 
ku miast polslkich prezydenta Wursza 
wy Starzyńskiego, posiedzenie komite­
tu wykonawczego związku miast pol­
skich. poświęcone gtówn.e ustaleniu 
tezy i wniosków, jakie przedstawione 
zostaną do uchwalenie, ogólnemu zja­
zdowi miast, który rozpocznie się w 
dniu 6 . 4. r. b.

ZA ZNIEWAŻENIE WŁADZY
KRAKoW Przed sądem grodzkim 

w Niepołomicach odbyła się rozprai a 
sądowa przeciw księdzu Tadeuszów. 
Jayko, wikarego wsi Niegowici w po 
wiecie bocheńskim, oskarżonemu o 
zniewa/.enie w tadz podczas kazania.

Sąd skazał ks. Jayko na 6 tygodr 
aresztu i 30 zł. grzywny z zawiesze­
niem na 4 lara.

BUDŻET JAPONJI NA R. 1935.
TOKIO. Izba parów  zatwierdza a 

budżet na 35/36 r. W  budżecie tym 
wydatki wojsk, wynoszą 1 021 .000 .00i> 
jen, co stanowi niema, oolowę categ- 
budżetu

ZWIĘKSZANIE SIŁ LĄDOWYCH 
W ST. ZJEDNOCZONYCH

WASZYNGTON. Senat uchwali! 
większością 55" przeciw 26 głosom 
podwyższyć liczbę żołnierzy z 118.75b 
dc 165.000 żołnierzy

Podwyższenie przez senat stanu 
liczebnego armii pociąga za soba poo 
wyższenie budżetu armji o 20 mifj. do 
larów, do sumy 400 milj. dolarów 

ZAKAZ AGITACJI ANTYJAPON 
SKIEJ W CHINACH.

TOKIO. Agencia Rengo donos., że 
według wiadomości z kompetentnych 
żiódeł rząd nankiński ogłosił w dniu 
5 3. dekret zabraniający prowadzenie 
agitacji antyjaoońsk.ej.

WE WNĘTRZU „ŻUBRA",
Nurkom, pracującym ?rzy podni, 

sieniu zatopionego opiegdaj holown ka 
„Żubr", udało się dostać do wnętrza 
statku. Zwłok czterech ofiar katastro­
fy nie odnaleźli iednak. Nurkowie 
stwierdzili rozbicie wejścia do kuhryku 
(pomieszczenie dla załogi) oraz roz 
bicie budk. sterowniczej W skutek wy 
sokiei fali dalsze prace musiały zostać 
przerwane.
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Wilno', Wielka 14. Konto FKO Nr. 80.367
przyjmuje P R Z E  K A Z V do Z S R R ,  aa „Torgsia

(liitowne Iiteleptałicane, i doitarcz.nl em oryglnaloycd pokwitowań odbiercó*) 
w  w r ó ż n y c h  w a I a I a c b, l i c i ą c j U'.' 4  CA

r » "  p r z t k i i y  d o  100 zł.  wzgl. rdwnowart. —  zł. I  —

za  p n c s )  ■■ P £ w , - i i  10P zł. -  z ł  I 50 za
pit rursza 100 z ł. p lu s 30 gr. za  
u a łd a  d a lsza  100 z ł.

Przy przekazach telegraficznym oclicia z e kosity deptazy. 
Przyjmowane są rownez przekazy na

LITWĘ KOWIEŃSKĄ, PALESTYNĘ i du innych krajdw 
 na d o g o d n y c h  w m u n k a m _______

ZJAZD DELEGATÓW  GMIN WIEJSKICH

ŻONA MINISTRA LITEWSKIEGO 

W  W ILNU

W ILNO. —  D nia 7 b.m. n a  odeic- 
xu granicznym. Zawiasy z Lic wy do 
Polski przekroczyła granicę żona mi­
nistra kom unikacji Republiki litew­
skiej p. A nna Staniszewska.

Przybyła ona do W ilna w sp ra­
wach osobistych i po kilku dniach 
odjeżdża do W aiszaw y

PRZEMYSŁOWCY NIEMIECCY 
W WILNIE.

Przed Sądem Apelacyjnym odbył 
się wczoraj proces karny przeciwko 
Bronisławowi Saa^wsidemu, kontrole­
rowi kolejowemu. Tło tego procesu 
brało początek z wypadku, jaki na. po 
czątku ub. roku miał rriejsce w Lana 
warowie.

Dnia tego do udającego się do 
WILNO. Do Wiina przybyło kilki Wilna pociągu osobowego „siadał 

wzedstawiciedi niemieckiego przemysłu Jan Bielan, icaeń Konserwatorjum 
drzewnego, którzy zamierza.ą nawią & azyczi e,;o.
zać biiższ* kontakt z tutejszym, eksporj Kontroler Sadowski podejrzewał je  
terami drzewa dnak, że Bielan chce podróżować „na

WILNO- —  Pod przewodnictwem 
wiceprezesa i dyrek tora Związku 
Gmin W iejskich R. P  p. Bolesława 
Tkaczyka odbył się 7 b.m. w  wielkiej 
sali urzędu wojewódzkiego w W ilnie 
zjazd wojewódzk delegatów gmin 
wiejskich, na który przybyło około 70 
delegatów. W  skład prezydjum  weszli 
obok p. Tkaczyka p .p .: A leksander
Sławiński i  P io tr  Józefowicz. Z ra- j 
mienia Związku Gm in W iejskich ucze- j 
stniczyli w zjeździć p.p. Tomasz Sza- 
lewicz, członek rad y  naczelnej Związ­
ku, J a n  Szczepkowski inspektor Zwią 
zku i W incenty Gałczyński sekretarz 
zarządu związku. R eferaty  wygłosili: 
p. Szalewicz o sprawach samorządo­
wych i p. Szczepkowski o oddłużeniu 
rolnictwa. j

Poruszone w referacie samorządo­
wym sprawy wywotały żywą dyskusję, 

nr/ n u m D c u  i w w.VŁiku któreJ powzięto szereg u-ECHA ZAJŚCIA NA DWORCU chwal;
W LAND W ARO WIE. . 1) W  sprawie rozszerzenia św iad­

czeń szarwarkowych n a  drogi państw o 
we i powiatowe wypowiedziano się 
przeciwko rozszerzeniu tychże.

Z  S A D Ó W

2) W  spraw ie dodatków m ieszka­
niowych dla nauczycieli szkół powsze­
chnych wypowiedziano się za noweli­
zacją odnośnej ustawy, względn:e za

złagodzeniem obowiązków, z tej u sta ­
wy wynikających.

3) W ypowiedziano się przeciwko 
wykonywaniu egzekucji należności sa ­
morządowych przez Urzędy Skarbowe.

4) W  sprawie. bibljotek gminnych 
stwierdzono, że p ro jek t wprowadzenia 
przymusowych bibljotek jest nie ua 
czasie, podnosząc, że gminy same, w 
m iarę posiadanych środków nie zanied 
bują zakładania, bądź też rozszerza­
n ia już istn iejąej eh bibliotek.

5) W spraw ie nowego projektu  u- 
stawy ó podatku gruntowym  wypowie­
dziano się za rozszerzeniem udziału 
gmin w tymże jrodatku.

R eferat p. .Szczepkowskiego o od­
d łu ż e n iu  rolnictw a m iał charak ter in­
form acyjny i wzbudził duże zam tere- 
sow anit delegatów ,którzy domagali się 
wyjaśnienia wielu kwestyj, z  oddłuże­
niem rolnictw a związanych.

Obmdain, które miały charak ter 
rzeczowy i jioważny przysłuchiwali 
się przedstawiciele samorządów pow.a 
t owych. N a wniosek przewodniczącego 
dyr. Tkaczyka uchwalił zjazd jedno­
myślnie wysłanie depeszy z  w yrażana 
głębokiego szacunku do mm. spraw  
wewnętrznych p. Kośeiałkowsk.ego.

r I C H A ł  Ś W I Ę C I C K I
ZIEM iA N IN  PO W. BORYSOY SKlEŁO .REMI Mli.SKIEJ 

po długich c i i r p ie h lt t h  la s r ą l  w Be pu on. 7 gc m t i t i  
1»Jł r  w  wieku lat 64.

Eksportacjf i  domu żałoby r « y  «»**.» z “ Tt * el }  
do kościoła N*)łw. Serca Jeztsowego odbędzie nę dnu 9; 111 
b. r. o godz. lt y2 rano.

Naoożeńfiwo żałobne odbędzie *lę o 11 rano, poczew ta- 
łtąpi wyprowaajenie na cmeniarj R o.it

O ciem zawiau niają   ,
ŻO NA. S Y N C W IE ,  SYN a aa ■ 07 r

KRONIKA WILF.ŃSKA.

SOBOTA 

Dziś 9
Franciszki 

Jetra 
40 męezen.

Wschód liańcs f, 5.51

Zachód słwóca f

_o 
—  10.

Huculskie wyroby ludowe

RUCH GRANICZNY Z LITWĄ.
gapę“ . W  ostatniej przeto chwili,
gdy chłopiec znała; t się na stopniach 

„ , . , .  . wagonu zepchnął go na peron. Na-
WILNG. W drugiej połowie b,ezą , aczkoiwiek oodasr ruszałctgo  miesiąca ma oyć otwarty ruc! sacz?scie acekóiwieK pocaąg msz.,, 

. . .  .  , . i ruszał juz w drogę, a peron był tego
paniczny z Litwą na podstawie prze- ^  * się łx nieszczę
/ustek granicznych sezonowych. ^ egQ

SKARGA NA LOMBARD 
„KRESOWJA".

WH.NO. P WTtołd Radwiłowic/ (Se 
morska 21) złożył w  policji skargę 
na lombard „Kresowja" przy ul. Het­
mańskiej. Zdaniem meiaujacegr> łom-
bat: ten pociera zbył wygórowane . .  .
proećnty za zastaw , śledztwo zareą- m°Sóce narazić pasażera
lżone w tej sprawi. -wrodzi, cm ^  snuerc lub kalectwo. Okazało się

snarK- ,cst słuszna ze Blelaj) ^  radnymsnarga duszna pasażerem „na gapę“ , lec: miał bilet
j okresowy.

Na rozprawie sąuowej w Sądzie
Okręgowym oskarżony ao liikrymino-
v, anego mu przestępstwa nic przyznał

tswiaokam’ zajścia hylo kilica osób. 
Między innemi niewłaściwe w tym  
wypadku zachowanie się kontrolera 
obserwował sę.tzia Trzeciak z Oran i 
policjant Chrypa. 0  całem najściu spi 
rano przeto proton ul i w konsekwen­
cji p. Sadowski został pociągnięty do 
odpowiedzialności za lekkomyślne po-

WYPADEK MOTOCYKLISTY

WILNO. Na ulic) Poznańskiej róg 
Wfleńslde] trorocyklisia Abram Janiski

KOMUNIKAT STACJI 
METEOROLOGICZNEJ USB

z aiia 8 marca 1935 r.
Ciśnienie średnie 783 
— T em peratura średnia 
T em peratura najwyższa 
Tem peratura najbliższa 
O pad : 0,1
W ia tr : południowo - wschodni.

1 Tendencja barom, zwyżkowa.
1 w a g i: pogounie,

) PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
j OFICJALNYCH DANYCH PAŃSTWO 

WEGO INSTYTUTU METEOROIO 
GICZNEGO W WARSZAWIE.

do wiedzo, a, dnia 9. 2.
| Pogodnie lub dość pogodnie. Nocą! 
I umiarkowany tub dość silny mroz, 
zwłaszcza w górach i na wschodzie 
kraju. W ciągu dnia lekki mroz. Um.ar- 
kowane wiatry wscn^dnU.

się. Badam jednak świadkowie ze-
(Portowa 3) wpadł m aorozaę Kon- znali, że p. Sadowski cnłopca ze- 
. rant ego Raiaińsklego (Kaiwajyjska pchnął wobec czego Sąd wymierzył 
116) W czasie w ypaaKu zosrai ranny o-Karżonemu stosunkowe. mrową karę, 
roń.

ZAGINĄŁ UCZEŃ.

WILNO. Wyszedł z domu i zaginą! 
lu-Ietni Edward Sylwanawieź (Konai - 
„.ego 38), uczeń 6 klasy gimnazjum 

Zygmunta Augusta.

skazując go na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem

Od wyroku tego p. Sadowski za­
łożył apelację i właśnie wczoraj spra 
wa wypadku ua peronie w Laudwaro- 
wie znalazła się w drugiej nntancji.

Tym razen. Sąd Apelacyjny unie­
winnił oskarżonego od zarzutu postę-

ROZPACZLIWY KROK FRYZJLRKi, powania mogącego 'powodować

P iękne okaiz.y huculskiego przem ysłu ludowego: eu tra  
do wody, krucyfiks i kropielnica z  charak terystyczną ornam entyką.

UCZCZENIE PAMIĘCI

B IS K U P A  B A N D U R S K IE G 0
WILNO. W dniu 8 b m. w roczni- j W. w Wilnie p. Michał Puchalski 

cę śmierci i dia uczczenia panręci bl- Przed kościołem odbyło się uroczy- 
skupa Ł andurskiego z nicjatywy Za przyjęcie raportu komtpanii henoro- 
rządu Okręgowego K. P. W. w W ilnie' wej ^ P. W. Po nabożeństwie p. pre-

WiLNO. W celach samobójczych 
rozcięta sobie żyły na rękach 21-Iet- 
nia pracownica fryzjerska Weronika 
Masiijciówna (W.eilka 5). D^-speraikę 
w sranie powanżym odwieziono do 
s rpitala.

Przyczyny targnięcia się na żye.e do 
iycnczas ściśle nte usiaiono.

śmierć iuh kalectwo jjase^era. Skai^ał w k°śeiele Serca Jezusowego odoyło się /e s  Dyrekcji Falkowski i prezes Pucnal- 
go iiAiomiast na 2 tygodnie ^resztu nabożeństwo żałobne, na które przy-1 ski z naczelnikami udali się do Bazyli- 
za przekroczenie kompeteneyj służbo­
wych, co znalazło wyraz w zepchnię­
ciu Bielacia ze stopnia wagonu.

Wykonanie kary Sąd zawiesi! ska­
zanemu na okres lat trzech.

Bronił oskarżonego a/Iw. Jankow­
ski. an.

Uruchomienie ślizgawki w parku sport.
im. gen. Żeligowskiego

jesf od 10 rano do 8 wieczorem.Dzjs, o goaz. 10-ej >̂ jio w par­
taj sportowym im. gen. Żeligow­
skiego nastąpi częściowt — na 
placach tenisowych — rrucnomie 
nie ślizgawki, ślizgawka czynna

by! prezes Dyrekcji Kolei Państwo- Ki, gdzie u gronu Biskupa Bandurskie- 
wych w Wilnie inż. Kazimierz Faikow j go złożono piękny wiemec od Zarzą- 
ski z naczelnikami wydziałów i biur o- du Okręgowego Wileńskiego Kolejowe- 
raz prezes Zarządu Okręgowego K. P go Przysposobienia Wroiskowego

Wyjazd robotników do Łotw y
GŁĘBOKIE. — Dnia. 7 b.m. wyje­

chała pierwsza partja robotników na 
roboty rolne do "Łotwy Razem wyje­
chało 150 osob, w tern 15 męzczyzn i 
143 kobiet. Następne partje wyjada

D la ś lizg a ia c y ch  s i£  p rzygryw a  Sie rekrutacji robotników lększą pla
m uzyka n ad aw an a  z  p ły t gram oto- nowość i z ap o b iec  zbędnym wędrów-
n ow ych . kum kandydatów do Starostwa, wydał

---------------- starosta powiatowy zarządzenia, w

10 i 13 b.m. Aby nadać odbywającej I rządom gmin wyznaczone kazdorazo
wo odpowiednie kontyngenty którycn 
przy wydawaiiiu zaświmlczeń nie bę­
dą mogły przekraczać

DYŻUTY A PT B K - Dziś w nocy 
dyżm ują  ap tek .: K aca (Piłsudskiego 
30), Jundziłła  (Mickiewie/.a 33), N ar 
buta (Św. .Tańska 2), Turgiela (Nie­
miecka 15), oraz wszystkie na pery- 
ferjaeh  prócz Śnipiszek.

AKADEMICKA
 SodaEcja Marjańska Akademkzfek

U S. B. Zarząd Sod. Marj. Akad ni- 
nitjszem zawiadamia, że zebranie se­
kcji społecznej odbędzie się w  nie-

_  gliniana b u t e l k a 7 ^  iel., i U D rm w Ogmsku zaraz po 
Mszy sw. akademickiej.

ZEBkANIA 1 ODCZYTY.
— Związek Polskiej Inteligencji Ka­

tolickiej, Zebranie ogólne Z. P. I. K. 
odbędzie się w poniedziałek, dni;. 11 
marca b. r. punktualnie o godz. 7-ej 
wieczorem w Tow. „Przezorność", id. 
Mickiewicza 24.

Porządek dzienny:
1. Ks prof. dr. P. Nowicki wygfo- 

si referat p t. „Natchnienie Pisma św."
2. Akiualja — przegląd ezasoprsm 

katolickich.
Goście mile widziani
— Ze Związku Emerytów. Dorocz­

ne walne zebranie cztonków Oddziału 
Wil. Powsz. Zv ,, Emer. Państw , od­
będzie się w dniu 10 marca r. b. w lo­
kalu Zjednoczenia Kol. Polskich. Wi- 
wulskiego 4 —  10 o godz 12-ej Go-

I ście emeryci mile widziani.
—- Z życia Wileńskiego T-w a Opie­

ki nad Zwierzętami. Dziś, dnia 0-go 
niarca r. h. w sali wojew-ódzkiej (ul. 
Magdalen;- 2 ) odbędzie się doroczne 
walne zebranie Wileńskiego Towarzy­
stw a Opieki nad Zwierzętami w  2-im 
ternrnie o godz. 6-ej wieczorem

j ni: ty Bolesława Kona. Wartościowy 
t program  zapowiada Sym tonję n r 7 

Beethovena, uw erturę Jo op. , M aria 
I Siatkowskiego, oraz konceTi fortepia­
n o w y  f-moil Chopina. K oncert wywo­

łał w ielkie zainteresowanie.
5.09 j Ceny miejsc niskie . dostępne dla 

wszystkich.
—■ Teatr M iejski na Punuianee. -  

Dziś w .sobotę duia 9 bm. o godz. 8-e., 
m ecz. „To więcej niż miłość“  —^wę­
gierska komodja współczesna w 3-ch 
aktach (6  obrazach) Bus Fekei,ego. 
Najnowszy ten  utw ór sm eu.ego konie 
d jopisarza j/osiada oryginalnie naryso­
wany konflik t psychologiczny i barw 
ną akcję, k tó ra  toczy się w środowi­
sku studenckieuu Cały zespół św- tn ie  
zgrany z H. Skrzydłowską, E. śe ibo  
rową, A. Łodłińalflim, J .  Boneck’m i  
W. Neubeliem w rolach głównych. — 
Reżyser — J a n  Bonecki. Oprawa łco- 
niczna —-W. M akojnika.

Ju tro  w niedzielę dn 10 bm. o 
godz. S-ej ,wiecz. „To więcej niż m: 
łość‘; .

— Niedzielna popolaamówka. Ju t
ro w niedzielę dn. 10 I I I  o godz -Ł-c., 

i „Śluby panieńskie11 —  polska korne 
d ia  Al. hr. F redry , oeny propagando 
we.

UWAGA! A dm inistracja T eatru  
Miejskiego na Pohulance przypomina, 
iż /. dniem 15-go m arca r t  upływa 
te i min legitym acyj zniżkowych (wszy 
atkich) wydanych «  początkiem sezo 
nu.

myśl którego rekrutowane będą jedj 
nie osoby, które przedstawią zaswiad ■ 
czema odnośnych zarządów gmin. 
stwierdzające potrzebę wyjazdu w ce­
lach zarobkowych. Ponadto będą za-

Im a rli upominają lekkomyślnych

m  a  j h

CO ORAJĄ W KINACH
PAN —  Piotruś
HELIOS —  A. B. C. miłości.
REWJA — Wesoiy Kaziuk
C ASI NO —  Fraulcn doktor
LUX — Świat należy do ciebie.
OGNISKO —  impcratorowa
ŚWIATOWID — Pieśń zdobywa 

świat.
ADRJA — Melod.e cygańskie.
WIR — Płonące morze.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
Okiadzen- W dniu  7 b.m. do­

niósł Mieczysław Żej.no "(Mickiewicza
24) o kradzieży z nie zamkniętego skle 
pu  elektro - telefonicznego maszyny 
do ] ii sani a m arki „K orona ‘ ‘ wartości 
400 zł.

Jan in ie  Ryehterowej (Piekiełko 3) 
w dniu 7 b.m. około godziny 20.15 
nieznany osobnik wvyi’wał torebką z a ­
w ierającą 15 zł. w  gotówce. Osobni'- 
ten był w towarzystwie dwóch innych, 
którzy wraz ze sprawcą oddalili się 
w kierunku ul. Góra Bouffałowa.

K asjerce Adeli Wy.-zogroJzkiej 
(Roplaw-ska 14) w dniu 7 b..a. o „od/ 
19.30 gdy przechodziła ulicą Góra 
Boufiałow r do Małej Pohulank' przed 
gimnazjum im. Zygmunta Yngiu.ta nie 
gnany osobnik wyrwał toiebk* zawie­
rającą 1,80 zł., 3 chusteczki do nosa. 
2 świadectwa pracy  i m etrykę Ogól­
nej wartość’ 10 zł.

_  AWANTURA W PI\VTARM 
Wczoraj późnym wieczorem oiwlarnia

" 1, -u -  u-cj w cu-u ,. - rirólewSKiei 9 stała sit mie)-
— Instytut Mar.anum zawiadamia, pwy ul. Kro ,. - . . „ . . onom aurtłnftiru WVWOiaflGl OTł€x l CU

■ Żona, jakich wiele...
Mąż., wiadomo, to takie nieznośne 

stworzenie, które tolerują mile żone- 
czki jedynie przez wzgląd na to, że 
jest on zarazem i pokorną owcą, która 
daje się „strzyc" przez okręgły rok 
na rozmaite fatałaszki i błyskotki swej i 
pięknej połowicy!

Bardziej jeszcze karygodną odmianę 
tego rodzaiu stworzeń stanów’ ,,mąż- 
tyran"!

Od takiego pewnego dnia żonecz- 
ka poprostu ucieka czy to „do ma­
my", czy też w szeroki świat, w tym 
ostatnim wymdku, nieraz, bywa, że w 
towarzystwie jakiegoś lokalnego 
CiaWc a OaWe‘a.

Taki właśnie wypadek nrzydaizył 
sie wczoraj panu Marjanowi Wizgero- 
wi (Rydiza śmigłego 41), któremu u- 
ciekła żona Albina.

iż w niedzielę, 10 marca r. b. odbędzie 
się o godz. 8 rano przed cudownym 
obrazem N. Marji Panny w Ostrej Bra­
mie nabożeństwo miesięczne dla człon 
ków i sympatyków Towarzystwa.

Wieczorem tegoż dnia odbędzie się 
we własnym lokalu przy ul. Zarzecz­
nej 16 m. 17 (o godzinie 6-ej wieczo­
rem) plenarne zebranie członków Ma- 
rianum z referatem p, Tadeusza Bi- 
reckmgo p. t. „Apostolstwo świec­
kich".

Goście mile widz.ani.

scem cwantui v, wywołanej przez 
pijanych osobiUKów. powodem była 
oczywista sprzeczka na tle uregulowa­
nia rachunku. Jeden z awr nmmikow 
wybił szybę w  drzwiach 1 kawaflae**. 
szkła zranił rękę włascfjela piwiarni.

Na miejsce wypadku przybyła za- 
aia. mowant, policja. Która obu awan­
turników zatrzymała.

POWIESIŁ SIĘ.

WILNO Wczoraj wieczorem przy 
„  . , ul. Kopanica 5 powiesił się w skladz-e
K O Z N L , 23Jetni monter Emiijan Jasiński (An-

. 17 ■■ y te cz k a  PTK. W  nie- i tokolska 23). Desperat zostawił Ust, w
dzielę 10 I II . 35 r. zbiórkr. przed K-i : którvm napisał „szukajcie a zna.|dz>e- 
tedrą o 1.1,45. H erbatka Miłośników cv. rruDa"
5Vilna odbędzie się dn 30 I I I  rb. |

TEATR I MUZYKA l
—  Teatr Muzyczny „Lutnia". __

Aby zapobiec wstrząsającej lekkomyślności kieruwcow samuchodowycli, wprowadziła policja kalifornijska w Los 
8  oryginainą kare W szyscy zatrzymani czy też zanotowani przez policję wskutek nadmiernej szybkość/ kie­

rowcy, orowadzem zostają di kostnicy i ustawieni przy zabitjch wskutek nieostrożnej jazdy W lun sposoo 
isć drastyczny, staw ia się nieostrożnym kierowcom przed oczy, skutki ich lekkomyślności Na zdjęciu widzimy

komisarza policji k tor, wypowiada głośno nazwisko każdego zabitego i dodaje: „zabity z w n y  lekkomyślnego
kierowcy "

Gdyby tylko uciekła, to jeszcze pół 
biedy wygarnęła jednak „na drogę" 
wszystkie rzeczy i całą biżuterjęi 

Wobec tego małżonek urządził e. 
nergiczny pościg i przyłapał żoneczkę 
aa dworcu

Biżuterja i rzeczy zostały urato­
w ane1...

Wincuk Markotny.

^rtwUHuw. sk lem a e  
Ć P  A P T tK A M A I C  YiJECKA
^  p p ^ s p ^ y  8Aez'PcaSH

„Chicago Dziś w dalszym ciągu naj 
nowsza operetka K alrrana „C hicago", 
k tó ra  zdobyła ogólne uzuanie i cie­
szy się wielkiej* powodzeniem. W roli 
księżniczki Chicago wysLąpi .T. K u l­
czycka. W rolach głównych u jrzym y: 
ILilmirską, Dembowskiego, Domosław- 
skiego, Szczawińskiego, Tatrzańskiego 
i in. h.iektowue baloty i ewolucje u- 
rozmaica ją to /.ewszeehnnar in teresu­
jące widowisko. Zniżki waire.

— Jutrzejsza popołuclniówka w 
„L, rUi . J u tro  na .irzedstaw ienin po 
połtidniowem po cenach propagando­
wych ukaże się m elodyjna i wielce e- 
fektowna operetka Abraliama „Wil 
tor.ja i je j hu zar"  k  J .  Kulczycką i K. 
Dembowskim w rolach głównych. Ce­
ny od 25 gr.

—  Jutrzejszy poranek symfonicz-
jn y  w „L u tn i" , 9-ty j/oranek sym foni­

czny odbędzie się ju tro  o godz. .12,30 
f p. p. A trakcję wielką stanowić będzie 
udział znakomitego dyrygenta W ala- ) 

( r jan a  B ierdiajew a, oraz słynnego pin. i

TEATR MUZYCZNY
„LUTNIA”

W y * tw  
lanlny Kulczyckiej

,C H

D x i ś|

I C A 6  0*

KRONIKA BARANOWICKA

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DU­
SZĘ Ś P. BISK. BAN DURSKIEGO

W  kościele parafja lnym  ks. dzie­
kan Borysiuk odpraw ił nabożeństwo 
żałobne zs t duszę ś.p. biskupa Bandur 
skiego. \ a  nabożeństwie żałobnem by­
li obecni przewstawiciele władz eywi 
nycli, wojskoitych i  samorządowy, h, 
oraz przedstawiciele snołeczeń-twa 
miejscowego i tłum wiernych.
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Jan Dracz wciąż 
aktualny Pomysłowy wynalazek dwóch Wilnian

W  zw lązku z feljetonem p, 
Wysz „Jan D iacz nowelista11 
(„Siowo1 3 Wirca) otrzymujemy 
od jednej z nauc^jycielok wiejokicii

Z wynalazkami różnie bywa! Są wy 
nalazcy „na prawdę", których pomysły 
udegadniają życie ludzkie, lub osładza­
ją czlow.ekowi bytowanie na tym łez 
padole, są inni jeszcze, wielkie dzieła 

eharakuerysuykę Ja n a  Oracza, jako kiórycn, nieraz przez czas dłuższy zo- 
Insta ak to ra  ośw iaty por-.szkolnej: zostają lekceważone i niedoceniane, są 
Draez — klapacz sta ry , tak  pozy wreszcie wynalazcy z nieprawdziwego 

ję to  nazywać go. To ten nudziarz, któ- Marzenia, stanowiący istną zmorę ża­
ry  jeździ po Zjazdach ZPN SP i p a - ! równo dla swego otoczenia domowe-
pia przez 6 — 8 godzin na t e m a t 'weS°> iak ; Urzędów Patentowych!
„Nauczyciel szkoły powszechnej a  oś Na szczęście wynalazcy, o którycl. naftowa mieści się w osobnym prze­
w iała pozaszkolna11. Słucham go cier- 1 chcemy tu mówić, są z par excełlence dziale na dnie skrzyni pod oou kotta- 
pliwie od roku 1924-go. Oto k ró tk ie ' Prawd,:iwego zdarzenia, a wynalazek nu, a wydostaje się ją przez mate 
urywki, w yjęte z jego długich przemó- 1 icl: niety,lko że i®* praktyczny, lecz i , drzwiczki, urządzone w przedniej ścia- 
w ień; * j nadający się do jaknajszerszego zasto -jn ic  skrzyni.

„Nauczycielowi, lub nauczycielce ] sowani ! W schludnie wyglądającej całości
bardzo łatwo założyć świetlicę w  Kaz- . Zarówn° nazwę oficjalną wynalaz j kuchni - termosu" znać w każdym
dej w iosce: trzeba wybrać najlepszą

jUż strawy, względnie utrzymywania 
jej w stanie gorącym, lecz również i 
do przygotowywania jej na pocze­
kaniu.

Dra lego celu śluzy specjalna kuchen 
ka naftowa, rodzaj „Primus‘a“, skła­
dająca się z rusztu żelaznego z osło­
na przed wiatrem, maszynki naftowej 
z dwirma palnikami, wstawianej we­
wnątrz i dwu manieiak z naftą i spi­
rytusem skażonym. Cala ta  kuchenka

chatę, o, dobić izbę kilimam i, pośrodku 
postawić stół, przykryć serw etą, poło­
żyć na stole kilka czasopism, pod ścia­
nami postawić k ilka ław  —  oto i Swic 
tlica : czysto, jasno, ciepło, ładnie. —

Nauczy m elowi pozostaje ustalić 
dn , w jakich będzie dojeżdżał do każ 
dej wsi, aby czytającym  w świetlicy 
wyjaśnić, czego może w czasopismach 
nie zrozumieli, lub służyć im  radą, je 
żeli kto takowej będzie potrzebował, 
potem zachęcie do zabawy, organizu­
jąc zabawę tow arzyską, potem zachę­
cić chór do śpiewania, młodzież do 
tańca ; nauczyciel sam niech zaśpiewa, 
przetańczy, i zabawa napowno się uda 
a  świetlica nie będzie świeciła pu st­
kam i1 ‘. i

Tępa głowa p an a  Ja n a  nie chce 
wiedzieć, że za  chatę chłopa trzeba 
zapłacić, ki-umy, serwetę, stół, ławy 
trzeba kupić, za czasopisma płacić, — 
stróża pilnującego i sprzątającego iz­
bę świetlicową opłacić, opału i nafty  
kupić.

J a n  Dracz, widząc nasze sm utne 
miny, woła:

„A świetlicę sprzątną i  przybiorą 
dziewczęta wiejskie t a k . . że skokietu- 
ją  chłopców11. (Oklaski). O, naiwny 
Jan ie, dziewczęta m ają czem kokieto 
wać chłopców.

Albo poucza nas Jan , jak  pozys­
kać zaufanie ludności. U niego też to

nazwę oficjalną
ku, jak i określenie noli każdego z w y - ' szczególe dążność do najpraktyczniej 
nalazeów w tern wspolnem ich dziele, szego wykorzystania przestrzeni i zredu 
określ?, ściśle nudip;s na plakiecię meta- ( kowania do minimum wagi kuchni, 
lowej, umieszczony na przedniej ścian- q  praktyrzności wynalazku świad-
ce skrzym, w któiej znajduje się tZy fapj uzyskania przez zakłady „Gal- ' 
..uchnia, oto jego treś . wanomecn“ medam srebrnego za tą

„Poiowa kucnnia - termos. Ukłaa kuchnię na wystawie owczarskiej i
kpt. ird. dyol. Edwarda Narkowicza. zwierząt futerkowych w Wilnie (5 —
Konstrukcji i wykonania Zan!. Mech. g. g. 34 r .), mimo że podówczas nie
„Ga-iwanomech" Wilno, Królewska 5“ . była jeszcze całkowicie ukończoną!

Demonstruje nam wynalazek współ, j Kuchnia ta, zaznaczmy nawiasem,
właściciel wspomnianych zakładów na 
Któlewskiei i konstruktor kuchni pan 
Konstanty Bek.

Dowiadujemy się odeń, że budowę 
kuchni - teimosu ooprzeaził inny oar- 
dziej skromny jego wynalazek, miano­
wicie „kubet ' termos".

Zacnęcony powodzeniem pierwsze­
go swego wynalazku, p. Bek, wespół 
z kpi Narkowiczeim, przystąpił ao re­
alizacji drugiego pomysłu z tegoż za­
kresu, zakrojonego jednak na znacznie 
większą skalę, mianowicie poi owej ku­
chni - termosu

W ygląda ona jako średnich rozmia­
rów skrzynia, zwężająca się ku doło, 
wi i na pierwszy rzut oka przypomina 
nieco neseser podróżny.

Na stronie wewnętrznej1 wieka skrzy 
ni lozmieszczone są rozmaite utensylja 
gospodarcze, przymocowane sprzączka, 
md metalowemi, a mianowicie: talerz
aluminjowy i sztućce, wielki nóż ku­
chenny, takiż widelec, oraz przyrządy 
do odbierania kapofli.

nadaje się nie tylko dla potrzeb woj­
ska, policji czy KOP-u, lecz również i 
harcerstwa, organizacyj sportowych i 
turystycznych

„PizecliOdzicń". MATKA

M n ira  Śmierci n
Wczoraj nnaieziono na zaułku Ry- drewu łamem łóżku 

marskim okrwa.wioij.ego, zmarzniętego do siebie dwie maie dziewczynki zdzi 
trupa. Okazał się nim sprzedawca wiouemi cimnnenn oczętami patrzą

zymecKiej
kici masko wych zabawek Klabisz, któ­
ry o 6-ej wieczorem wyszedł z domu, 
by więcej doń nie wrócić. Udaliśmy 
się do mieszkania denata, by przeko­
nać się, z jakiego środowiska pocho­
dził i  zorjentować się w tej tajemni­
czej sprawie

M nieuki, niechlujny domek. zimna 
nieogTzewana izba, 010 oczenie. Żona, 
;o starsza już kobieta, o zrezj gnowa 
nyn  wyrazie twarzy. Na niepo.Janem

na izbę i  na tę kobietę, która spo­
kojnie mówi: „Ja nic nie wiem, wiem 
tylno, że ja nie mam męża, a córki 
moje nie mają o j c a 1.

Po niesprzątanej od dwóch dni iz­
bie chodzi bez celu kobieta, wszystko 
jej z rąk wypada, pomimo pozornego
spokoju widać, że ten wypadek 
wstrząsnął nią do głębi co chwila z 
opuszczeń rmi bezradnie jamionan.

siedzą przytmone przysiada na zydlu. „Taki był11 — 
wskazuje na dużą f  oto graf ję męża.

Zapytujemy się o warum.i życia. 
Mąż fabrykowM zabawki z drzewa, i 
sprzedawał je z  okazji kiermaszów 
lub odpustów, rozsprzeaawał zawsze 
wszystko, handel jako tako szedł. —  
„Dziś nasza fabryka stanęła11 —  mó­
wi kobieta z  westchi leniem.

NA FILMOWEJ TAŚMIE

_  . . , W ewnątrz skrzyń, wbudowana jest
bardzo łatwo -  Doszło do uszu m.u- L amera izoIacg £  p, ,bu , ironach
ozy ci o la, że Iw ana kon zakulal. au- j karnery, znajdują się przedziałki, w któ-
ezyciel idzie do Iw ana . ze v ółczu- jy Ch rozmieszczona jest reszra utensy.
ciem zapy ta : Co? i ja k ?  — „W ypro- ,jj kuchennych: stolnica drewniana, pa-
waćlź Iw anie konia na dw ór!1’ Obej- telma i duża łyżka, t. zw kuchla
rzy  sta rann ie  nogę konia towic, co w  kamerze jeden obok drugiego
Iw an ma robić, aby koń nic kulał. Po alokowane są dwa kociołki miedziane
kilku takich zdarzeniach z koniem, z
krową, świnią i uleczeniem ich — na- | nenii również w izolację. Kociołki te 
in;zyciel już będzie miał zaufanie lu- 1 przeznaczone są na pierwsze i drugie 
du i  jego przychylność. dania obiadowe,, przyczem w kociol-

Panie Jan ie , —  można pozyska^ ku dla drugiego dania istnieje osobna 
większe zaufanie, jeżeli do uszu nau wkiadka metalowa, umożliwiająca u- 
ezyciela (ki) doszło, że żona Demjam mieszczenia mięsa osobno od jarzyn, 
ma dzisiaj porodzie. Nauczycielka na Opisywana przez nas kuchnia dostar 
tychm iast idzie do Demjanowmj i ze czyć może jednorazowo obiadu dla 
współczuciem i .serdecznością zaprojio- 
nuje swe usługi i jeżeli połóg odbędzie 
się pomyślnie, pozyska napewno zau­
fan ie  ludzi, a wdzięczność Dc-mjano- 
wej.

Albo n„wa o k az ja : Idąc ze szkoły 
w słotę i chłód spotkasz sąsiada Mi­
kołaja, którem u bu ty  się rozlatują. —
Należy ze współczuciem i energją w 
głosie przemówić: „M ikołaju, odnieś
huty do mego mieszkania, to ci je  
napraw ię11. Dobrze połatane buty- 
przez nauczyciela spraw ia efekt, i za­
ufanie do nauczyciela będzie rosło z 
dniem każdym,

Albo nowa okazia : Oto Kośeiuk— 
bezziemielny, biedny, córkę zamąż od 
d a je : chłopiec dobry się nadarzył, ale 
pop drogo chce za ślub, a ja  hroszy 
nie m aju— bieda! Do.-zło to do uszu 
nauczyciela. Nauczyciel udaje się do

w szpitalu św„ Jakóba sekcja 
zwłok zmarłego w  rowie na ulicy 
Zwierzynieckiej Józefa Klabisza, 

z niklowanemu nakrywkami, zaopatrzo- potwierdziła wersję, że uległ on
n ieszczęś liw em u  w yp ad k ow i.

W >_zasie upadku zmarły uległ

Co wykazała sekcja zw ło k ?
WILNO. —  Dokonana wczoraj nadłamaniu kręgosłupa i wobec

oranu pomocy wkrótce zmarł. Wra j 
cał on do domu w stanie pijanym 
i wpadł do rowu iiiezanważyw - 1 

szy go.
Zwłoki bagicznie zmarłego 

Kiamsza wydane zostały rodzinie.

12-tu osób, utrzymuje zaś strawę w 
stania gorącym w przeciągu 24 go­
dzin.

Morderca Lewinów stanie przed sądem ?
WILNO.

władz sądowych zdjęto pieczęcie z 
mieszkania i sklepu zamordowanych 

Kuchnia - termos przeznaczona jest | przez syna handlarzy Lewinów. W szd  
metylko do dostarczania ugotowanej ka mchomość należąca do zmarłych,

została oddana rodzinie Lewinowei.
T„ . . . .  Co zaś się tyczy Lewina, los j‘ego

.jju y biednego tvo.se uka 1 mowi, ze oje zosę^  dotychczas przesądzony, mi­
on ślub 10. nałoży komżę i „powien- m0) ze dochodzeni' jest już na ukoń-
czajet11. Młoda p a ra  będzie uszczęśli- czeniu.
wioną a  zaufanie ludności jakże bę- Dotychczasow e wyniki ekspertyzy 
dzie w zrastało — bo zadarm o śluby i ; lekarski! pozwalają teonak ustalić, że
na miejscu.

Napisałem to na modłę Oraczo­
wych przemówień do nauczycieli na 
Zjazdach pow. Związku.

A teraz zap y tam : K to  nas, nau­
czyciel' szkół powszechnych a a  wsi, 
robi „M ańką od wszystkiego11?

Oilpov,iedź: Pan J a n  Dracz. -Jego 
to  dążenia i cele. Nauczycielka.

Przedwczoraj z polecenia Lewin w chwili popełnienia zbiOdnJ
mógł zdawać sprawy ze swego czynu 
i przez to powinien rtanąe pr^ed są­
dem

Prztbywający w  szpitalu morderca, 
jak się zdaje, stara się udawać anor­
malnego, pvta o zdrowie rodziców, 
jakgdyby nie wiedział, że ci nic żyją, 
innym ,azei.' wypytuje o spadek po 
zmarłych i wówczas twierdzi, że zabój­
stwo było z iego strony ak.em samo 
oorony

Spłonął m łyn
POSTAW Y. — W dniu  4 b.m. w 

miejscowości W iereciejka na te .cnie 
gra. hruizdowskiej spalił się młyn mo­
torowy, własność .Tosiela E stryna. Po­

szkodowany oblicza straty na 12 t.ys. 
zł. P rzyczyny pożaru narazić nie u- 
stalono.

PLOTKI, PLOTKI.
Kobieta jest i ozgoryczona. Nietyl- 

ko spouKało ją nieszczęście, ale jesz­
cze rzucano na nią oszi zerstwa. „Ży­
czliwi11 podejrzewali ją wraz z  synem 
o zabicie męża, tymczasem syna nie 
ma, byli tacy, którzy oskarżali o 
zbroonię szwagra, Który również nie 
istnieje W  6odwinę po wypadk a już 
cala dzielnica komentowała w  najroz­
maitszy sposób tajemniczą śmierć.

Oczywiście przeważały wersje ro- 
nantyczne.

Kobieta Sądzi, że przyczyną śmier­
ci był upadek z 6-metrowego odkosit, 
który spo wodował utratę przytomnoś­
ci i zmarznięcie. 8 zł., które znalezio 
no przy denacie, nie pochodzą ze 
sprzedaży zabawek, lecz Klabisz za­
brał je z doniu w  celu zapłacenia dro 
bnych długów sąsiadom.

PRZECZUCIA
Przea paru laty Klabiszowa prze­

chodziła koło fatalnego miejsca i  d z i; 
utrzymuje, że m iał' wtedy złe prze­
czucie. nękała sie spaść z odzosu zu­
pełnie nie odgiudzonego i coś ją dc 
głębi wstrząsnęło, mówi, że nie zapo­
mniała tej oki apnej chwili, a dziś ro 
zumie jej znaczenie. Okrutne przezna 
czeme cbciaio, by w tern samem miej­
scu, zginął jej mąż. Kobieta uważa, że 
ocipowiedniakijmi za śmierć Klaoisza 
są władze miejskie, które pozwalają, 
by takie niebezpieczne miejsce było 
ilieogrodzone.

Klaoiszcwa opowiada, ze gdy przy 
była na miejsce tragicznego wypadku 
zwłoki męża były jeszcze ciepłe:

— „Tak nagle go schwycili do tej 
karetki, że myślałam, że jeszcze ży­
je, iwarz miał zupełnie spokojną i 
gdyby nie ta okiopna kiew na czo- 
le“ . (a).

„MIŁOŚĆ FRAULEIN DOKTOR1

„CASINO"

śmieszni są ci Amerykanie. Przy ca 
tej swej tężyźnie, przy nadzwyczajnym 
postępie technicznym są tandetnie ser 
tymenta-lni. W ypływa to  ze swoistej 
mentalności, opartej na niezbyt górnym 
intelekcie. Przeciętny gust ulicy nowo­
jorskiej nie darowałby nigdy reżysero­
wi „smutnego" zakończenia filmu. — 
Stąd te szablonowe happy - endy w 
każdym prawie filmie amerykańskim.

Haopy - end w dziejach Fraulein 
Doktor jest kapitalną bzdurą, i taiK film 
nic odznacza się mocną konstrukcją, 
a już z tern łzawo - sentymentalnem 
zakończeniem zupeinie stał się ki,czem 
Zbyt świeża jest w pamięci świetna 
kreacja Skrzyaiowskiej w roli Fraulein 
Doittór na Pohuiance W zestawieniu 
gra Myrny Loy, dobrej skądinąd ak 
torki, jest mdła i bezduszna W inien 
jest raczej reżyser, który w catym filmie 
wyraźnie starał się uniknąć silniejszych 
pociągnięć. Dlatego też i arrant Ge- 
orge Brer.t wyszedł niemrawo i mię 
czako wato, pomimo zadzierżystego 
temperamentu i ciągiych bójek

Odrobinę nastroju było w końco­
wych scenach. Cóż, kiedy zakończenie 
.z tradycyjnym pocałunkiem wainęio, jak 
pałką w teb

Film mógłby być ciekawy. Już 
same sztuczki szpiegowskie z przewoże 
mem wiadomości w zębie, na własnej 
skórze i t. p. mają sporo atrakcyj­
ności. Od czasów jednak „Szpiegów'*, 
a  później „X  27“ nie było lepszego 
filmu szpiegowskiego,

W dodaticach poza P.A T.'em, nit 
źle zrobiony propagandowy film mor­
ski Taa. C,

ZJEA KURTYNY
JUBILEUSZ ALEKSANDRA 

ZELWEROWICZA
i

Teati Narodowy występuje w dn 
14 bm z nową sztuką znakomitego 
komedjopisarza i członka Akademjł l i ­
teratury, Jerzego Szaniawskiego, które 
go dzieła cieszą się zawsze wybitnym 
sukcesem artystycznym. Nowa Sztuka 
Szaniawsidego, nosi tytuł „Krys;a“ i  
zawiera wszelkie cechy jego świetlane­
go talentu komeajopisarz?. Premjera 
„Krysi" będzie jednocześnie świętem 
artystycznem .znakomitego artysty i re 
żysera Aleksandra Zelwerowicza, który 
obchodzi jubileusz 35-letnie chlubnej 
pracy scenicznej Jubilat wystąpi w 
podwójnej roli, jako odtwórca głównei 
postaci męskiej i jako reżyser sztuk;

WIEDEŃSKA OPERA W POLSCE

Wiedeń przeżywał sensację teatralną 
która przypomina najkpsze czasy naa. 
dunajskiego grodu. W teatrze, „Thea- 
ter in der josephstadt" już poraź prze­
szło setny, przy' wypełnionej po brze 
gi doborową publicznością sali grana 
była melodyjna operetka: „Księżniczka 
na drabinie" Maxu Renhardia. Wspania 
ty zespó1 operetki wicdtńskiej goście 
będzie w większych miastach Polsk' 
przybędzie również do Wilna. Przyjeż­
dża Ljana Haid, urocza aktorka filmo­
wa. świetny Feliks Bressart, Hortensja 
Paky, Oskar Karwelis, Hans Unterkir 
chen i jeszcze pięć osób. By całość nic 
i.ie utraciła na atrakcyjność', zespół ten 
przywozi ze sobą własne dekoracje 

oraz swego kapelmistrza Karla Hudp 
za i primabalerynę Ussy Rondje.

NOWY DRAMAT MIZERA

Teatr Reinhardta we Wiedniu wy 
stawił nowa sztukę Jerzego Kaizera pi. 
„Adrianna Ambrossat". Treść jest za­
czerpnięta z noweli Maupassanta i roz­
grywa się w Paryżu w 1. 1900. Rolę 
główną gra Paul Wesseiy.
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M ś c i c i e l e
  Zapewne March iicizyl na to, że

akt nie wziął oryginalnego testamentu 
na serio Z jego zaś strony robota by­
ła zrobionr „czysto"! Modami zg.nął... 
jtotniw się! Nikr nie wiedział, dokąd 
się podział.

Taikin zamilki patrząc badawczo na 
Harringtona

—  Czy pan nie w tvim edu przy­
jechał tutaj, aby oodac mordercę Mor 
łanda w ręce sprawiedliwość i dostać 
"agrodę pół mil'ona? — zapytał na- 
gle.

— Nie! — o b u n y  się szczerze Har- 
.nngton. — Nie mam pańskrch uzdol­
nień handlowych! Chciałem wprosi 
wymierzyć sprawiedliwość mordercy te 
go szlachetnego człowieka i przyjarie- 
a mej rodziny!..,

— 1 cóż, dtoszedi pan do czegoś I-
— Niebardzo
— Szkoda .. Dostałby pa.i swoją na­

grodę... A teraz wygląda na to , że 
nan sam zasiądzie na elektryc znym fo­
telu!

Harrington wzruszył ramionami 
zapylał:

— Kogo Morland wymieniał jako 
^.wych spadkobierców -3

— Przedewszyistknem Mi.-cha, potem 
Kaistersa, Carmodi^go, Stoddarda, pa­
na i służącego, ktorego zabrał ize so­
bą, gdy zamieszkał w opuszczonym ho­

telu.
— Służącego też?
— A czemifby nie? Służący zastu- 

g.wał na to... jeżeli Ktokolwiek cokol­
wiek dostanie!... Służący był oddany 
swemu panu, jaik stary, wierny pies. 
Morland nazywał go nawet psdm imie- 
r tem : „Snooks"

Harrington kiwał głową potakująco.
— A jaki pan ma w tern wszysi 

k.eim interes, Tarkin'-*
Zamiast odpovi iedzi szantażysta 

skoczył na niego jak kor Nie oczeku 
jąc napaśdi, Harrington ruinąt -na podło- 
ge... Drzwi -arrzasnęly się... Sekretarz 
chwycił się za kieszeń szkatułka znik­
nęła!

ROZDZIAŁ XXI

— W L U S T R Z E

Harrington rzucił się, lak warjat w 
pi goń za karłem, klnąc jego zręczność 
i własną nieuwagę.

Gdy wybiegł na schody, turkot mo­
toru :i migotanie oddalającego się świa 
te k a  były dowodem tego, że Tarkin 
byt przygotowany zgóry do ucieczki.

Poskoazyf do garażu. W e drzwiach 
odwrócił się jeszcze i zobaczył ♦ylnz 
światło samochodu skręcającego na 
drogę. Teraz wiedział przynajmniej w 
jakim kierunku udał się zbieg.

W półmroku garażu rysowały się

piękne iinje samocłiodu March a. Wtem 
Hanitiiglon zatrzymał się, j,ak wryty: 
wewnątrz auta migotało światełko ru 
chome. Czyjeś plecy zasłaniały drzwicz­
ki auta. Z pomrukiem, plecy wyprosto­
wały się. Harrington poznał Yitakcra, 
który oglądał wnętrze samochodu, z 
latarka w reku.

— A, to  pan 1 Co się siało?
— Brylanty. Taricn!
Vitaker kiwnął głową obojętnie
— Oczekiwałem tego. Pan chce go­

nie zai rwm ? W  rdkim. razie śpieszmy. 
On wziął samochód Carmodfego Te-

1 -az stary będzie musiał czekać pana 
oowrotu, bo innej maszyny nie mamy!

Harringtoin, stojąc jedną nogą w sa 
mochodzie patrzał ze zdziwieniom na 
Vitakera. Sądzia mówił tak spokojnie, 
jakgdyby Tarkiin wykradł plikę starych 
gazet, a nie skrtzynkę, j>ełną brylan­
tów

— Czy pan nie rozumie? Brylanty!
— Tak, tak. Wielka szkoda No, 

mech się pan śpieszy! Rewolwer pan 
ma?

Harrington skinął gową twierdząco 
i wszedł do samochodu. Zaturkotat mo- 
(tor. Viteiker przestrzegł go jesz oz t  
przed nieostrożną jazdą i zatrzasną! 

drzwiczki. Samochód pomknął aleją. — 
Harrington zapalił reflektory. Ciągnęła 
się pnzed ni.m gładka, pusta droga. A 
jednak Tarkin wyprzedził go o kilka 
minut i miał silniejszą maszynę — po­
goń była więc prawie beznadziejna.

Miinąi zboku garaż Łukasza Garbo 
Drzwi były w nim pozamykane w ok­
nach me było św.aitła.

Harrington miał wybrać teraiz jed­

ną z trzech dróg. Nic nie mogło mu 
wskazać, którą z nich pojechał Tar­

kin. Może umyślnie zgasił św iat o 
tylne, żeby uniknąć pogoni?

Powodowany' intuicją łedynic, skrę­
ci! na tą samą drogę, którą oohył w 
towarzystwie ukrytego Marcha. Możli- 
wem byto, że szantażysta będzie szu­
ka! schronienia w  starym  hotelu. W  o. 
puszczonem domostwie zbiegały się 
wszystkie nici tajemnicy.

Auto będzrio z n.ebywaią szybko­
ścią. Wliatr gwizdał w uszach. Księży 
ca nie było jeszcze wndać, ale gwiaz­
dy migotały już na niebie. Ciemny 
pejzaż zmieniał się w ja k i: szalony
wir drzew, pól : pagórków... Po tost a 
waty w tyk słupy, oznaczające mile. 
Oto już d-oga boczna, wiodąca -do „Hit! 
top". Z niewielkiego pagórka, H arrng- 
ton dostrzegł wdole srebrną wstęgę 
rzeki

Tutaj mniejwięcej zauwazyi Har- 
rirgton przed dwoma dniami obecność 
Marcha w aucie Mimowiii zwolnił bieg 
Wspomnienia runęty na niego jak la­
wina. Zdawało mu się, że wystarczy 

: spojrzeć do liustra ..
Rozległ się nierówny łoskot — prze­

jazd przez -most.
Czyżby to  był ów „Most Djabei- 

<'ki,‘; o którym mówił Storm?
Znów droga drapała się pod górę 

Harrington jechał znacznie wolniej. By- 
Jo w  rem 'coś niesamowitego, ale do 

l nozdnz-y jego doleoi-al zapach dymu z 
cygara!

Podniósł oczy ku lusterku i... ska. 
mieni a ł. Auto rzuciło się whok. Ha-r- 
rinodon mstwnkfownie wvrównał ieeo

b;eg, nad samym rowem.
Okrągłe z przerażenia oczy nie mo­

gły się oderwać od luster,ks Roześmiał 
się jakoś nienaturalnie. Nie, cos podob­
ni go nie mogio się powtórzyć po raz 
diugi! To sen...

W lusterku -buelała Judzka twarz! 
Ktoś siedział stylu, paląc cygaro, jak 
Mafeh i

Harrmgton znowu roześmiał Się, 
Czuł się jak pijany. Co to duch? Duch 
M archa? Nie/^tan tajemniczy gość me 
bjri podobny do -tamtego...

— Vihaker! — krzyknął giucho Har- 
m g to n .

Sędzia skinął głową
Odwrócił się w>ęc dó niego, czując 

że podlega jakiejś halucynacji wzroko­
wej. Ale rzeczywiście żywy Vi-taker sie­
dział za nim.

— Jdk... jak -pan się tu dostał?
—  O, bardzo prosto!
— Więc March?...
— Nie wiem, -jaik się tu March ao 

sta). To inina sprawa... Może Storm wy­
jaśni to  panu... A propos czy pan nie 
widzi jego auta?

Hairtinigton wytęża! wzrok. Stytn 
pozostał most, a po bokach ciemniały 
lasy.

— Nic nie widzę.
— Storm musi- tu być blisko A-le 

on jest -zbyt chytry, żeby zostawać sa. 
mochód na widoku.

Zapewne poszedł gdZieś wzdtuż rze­
ki. A może już izinalazł to, czego szu­
ka! i odjechai!

— Spotkalibyśmy go, — zauważył 
Harrington.

-4- Mógł w rócić inną drogą. Po

czekajmy ru trochę, na wśzeiki wyp? 
aek.

Harringtona nie interesowały wcale 
tajemnicze poszukiwania Storma. My­
śl- jego byiy pochłonięte całkowicie py­
taniem: jak  się Vitaiker wziął w auc.e?

— Pan już nie chce gonić zło­
dzieja? — zapyta! sędzia.

Harrington drgnął: Tarkm i brylan 
ty uciekli mu całkowicie z giowy

— Niewarto jechać dalej, — rzekł 
Vitaker. — Jestem pewien, że pan zią 
wybrał drogę.

Mówił spokojnie jakgdyby stra-L. 
miljana me wzruszała go wcale. Han 
rington nie mógt opanować zdumienia

— Dokąd-że poi e c h T a r k in ?  — za­
pytał

— Pewnie do wiibi toarrnodi.
— Aież ,tam niema nikogo! Miss La- 

maircf nie mogła odwieźć Carmodii ego 
bez samochodu. Rrć m  tego Tarkin po 
jechał w  innym kierunku.

—  On chciał umyślnie zmylić śiady 
Sąazę, że pojechał do Carmodćego. V 
każdym razie ja  bym to zrobił, na jf 
go miejscu.

— Dlaczego miałby wjeżć brylanty 
do Carmodf ego.

—  A, to pytanie barazo skompliko­
wane! Zobaczymy, co powie Storm

Sędzia pociągną! dym z cygara i za 
pytał:

— Tera, pan rozumie, jak to wy­
stało?

— Co, mianowicie-5

(D c. n.ł
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TYCIE GOSPODARCZE

2 p r a s y - z a  ubiegły tydzień
Rzecz zrozumiała, że dyskusja pra- ( 

.sowa w ubiegłym tygodniu obracała I 
się głównie dokoła przemówień progra 
mowyeh w Sejmie i  Senacie doKoh. 
n re lindnar/a  budżetowego.

Rzecz również zro  'Umiała, że pra- ' 
sa opozycyjna ustosunkowała si& wo i 
oec program u rządowego wręcz negu 
vywnie, jasolw iek nie po trafiła  wysu- 1 
aąć mniej więcej rzeczowych argum en I 
tów. A rtykuł w „trazecie Warszaws 
kiej“  pod fascynującym  tytu łem :

..HAMLET YZM GOSPODARCZY11

Stanow iący jakby  reasum cję stano­
wiska sfer opozycyjnych, jest blady i 
pw baw iony treści, przynajm niej tej 
treści, k tó ra  uspraw iedliw iałaby wy­
bór tytułu. Główny zarzu t wymienio­
ny przez „Gazetę W arszawską11 je s t 
następu jący :

„Bardzo cLńwnic przedstawia 
się rola rządu w obecnej rozpra­
wie budżetowej.

„Ludzie prości11 (ulubiony 
zwrot „Gazety Polskiej11) wyobra­
żają sobie tę rolę w następujący 
sposób ■ Rząd, przeasładając sej­
mowi preliminarz budżetowy, ogła 
sze równ&uaeśiuo swój program go 
spodarozy z Ltorym ten prelim 
narz powinien być organicznie 
związany, a zmazem przeostawia 
projekty pokrycia deficytu, czyli 
nowe ] o datki i  pożyczki. W  ten 
sposób sejm i senat otrzymują moż 
ność za .alizowania i  zatwierdzenia 
(względnie narzucenia 1 całego pla­
nu polityki gospodarczo - finanio- 
we„ rządu na lok nas+ępny

„Tak powimenby — na prosty podczas dyskusji budżetowej znajdu- 
ohlopsk’ iOZum —  postąpić każdy jemy w innych organach prasy nie 
rząd, a tern oardzicj rząd silny, zajm ujących stanowiska opozycyjnego, 
de facto niezależny od sejmu, ma- -
jacy w jego większości powolny * 1
aparat do legalizacji swoich zam»s- „Czas11 uważa, że mowa premjera 
rzeń i zaopatrywania ien w nieobc ] ̂  Kozłowskiego była pożyteczna i na 
jętny nawet w dzisiejszych czacach c?>ds-ic . 
stempel woli społeczeństwa.

„Tymczasem bieg rzeczy był — j 
nie pierwszy zreszią raz —  akurat 
odwrotny. Sejm uchwalił budżet 
bez poznaniu, programu gospodar­
czego rządu, bez konkretnego wska 
zania sposobów pokrycia defnytu, 
a zatem — na ślfcpo, senat zaś zc ■ 
stał o tycn sprawach poinfonno 
wany juz pod sam koniec opraco­
wania „poprawek11. Podatki i po-; 
życzki będą uchwalone dopiero po 
załatwieniu budżetu przez obie 
i z b y 1.

To się nazywa ułatwianiem  sobie j 
zadania. Zam iast rzeczowej kry tylni 
program u rządowego w ystarczy pow k 
dzieć: „Sejm uchwalił budżet bez po-! 
znania program u gospodarczego rzą- !

W terenie i na forach

du11. W ybieg obliczony na m ałą ro z -1 
gam iętość czytelnika, bo przecicz ten­
że organ prasowy nie szczędził przed 
tern krytycznych uwag na tem at prze­
mówień propagandowych przedstaw i­
cieli rządu wygłoszonych w  sejm ie i 
senacie oraz na [josiedzeniach komisji 
budżetowej. W idocznie sam i autoro- 
wie tych uwag uznał ich m ałowartoś 
ciowość, skoro lak  pośpiesznie wy­
rzucili je  do lamusu.

Bardziej rzccz-owe ustosunkowanie 
I się do programowych wystąpień rządu

Akcja Izb Przemysłowo-Handlowym
w  sprawie ograniczenia egzekucyj 

podatkowych
Wobec wzmagającej się ostatnio liczi zwykle przeuiąga się poza okres 6-cio 

by egzekucyj poaatKowych, które aaty 
saę niezmiernie dotkfw ie odczuć życiu
gospodarczemu. Izby Przemysłowo — 
Handlowe podjęty starania w Minister 
stwie Skarbu w kierunku oganrriczenia 
tych egzeKucyj analogicznie do tat uibie 
głych.

poprzednio bowiem mianowicie do 
czasu ogłoszenia okólnika Ministerstwa 
okarbu z  dnia 27 lip ca 1933 r. upraw­
nieni byili naczelnicy urzędów skarbo­
wych do tymczasowego ograniczenia 
“gzekucyj w  wypadkach, gdy naskutek 
odwołania, komisja szacunkowa wnosi­
ła o zmniejszenie zaskarżonego wymia 
ru.

m iesięczny
Z tych przyczyn Izby Handlowe pod 

jęły starania w kierunku wydania przez 
Ministerstwo Skarbu zarządzeń, analo­
gicznych do wspomnianego wyżej okól 
nika, (dotyczącego zresztą tylko podat 
ku przemysłowego od obrotu), z tem, 
by mające być wydane zarządzenie rma 
lo charakter generalny i odnosiło się 
przynajmniej do podatku orzemyslowe- 
go i dochodowego.

Tego rodzaju zarządzenie, upoważ­
niające naczelników urzędów skarbo­
wych ao ograniczenia egzekucyj i  urzę 
du do kwot, podanycn prze Komisje od

„Głosy prasowe, plotki rozpusz­
czane po stolicy, nawet oświadcze­
nia niektórych ministrów— wszyst 
ko to wywołało pewien zamęt w 
umysłach i niepokój w opinji pub­
licznej. Twierdzono, że znajdujemy 
się w przededniu radykalnej zmia­
ny polityki finansowej, która sta 
nowiła credo rządów —  1 1 .zależ- ‘ 
nie od zmian personalnych —  w 
ciągu i tai,iuch pięciu lat Było wo­
bec tych pogłosek rzeczą potrzeb­
ną, by premier oświadczył oficjal­
nie, że nie zmierza zboczyć z dro­
gi, po której rząd kroczył dotych­
czas i lzucić się w objęcia ekspe­
rymentów niedojrzałych, niesprecy- 
zowanych i, być może, niebeapiecz 
nyck

„Postawienie nacisau — jak to 
uczynu Dr. Kozłowski — na kon­
sekwencję w  programie finanso­
wym rządu, uważamy za ze
wszechmiar godne pochwały.

„Obok komekwencji wydaje się 
nam objawem pomyślnym, ze rząd 
przez usta. premjera — zamierza z 
dotychczasowego programu defia 
cyjn0go wyciągnąć liczne wskaza 
nia, logicznie zeń wypływające11.

H I . ' K E J  I L O D O W I S K O  W I L E Ń S K I E
na tle całej Polski

(O d  własnego kerespenderta)
Kraków. 6. III. 35 r. S 2:1, Ognisko 1:0, A. Z. S. 1:0, wresz A Z. S. 2:4 i 3:2, bilans bramek! w  ó 

Trudno o właściwszą chwilę do o- cie w mistrzostwach Lwowa „remisował stpotkamuch 4742  -  .moralnym wnet- 
mówienia i zsumowania zimowego se- z Pogonią 0:0 i pobił Lechję 4:2. Bilans mistrzem Polski? a. trzy spo
zonu lodowego. Niewysoki mróz pono- biamkowy 17.5. 
w.nie skm całą Polskę niemal i Europę, 
przyprawiając o specjalny kłopot P. Z.
Hokeja Ludowego

Jak wiadoimo, P. Z. H 
cząm i sezonu wyznaczył ligę hokejową 
składającą się z 8 klubów. W drodze 
4-eh spotkań miano wyłonić grupę 

finalistów do walk (systumem

nia z Warszawianką 1:1 i Pogonią dwu 
Na drugiem miejscu co do ilość no- krotne 0:1... 

zegrenyth spotkafi jest „mistrz 1934“ j Jesteśmy z n a n ia , że wyniki te nie są 
A Z. S. Poznań. Poz.nan.akom na czele odzwierciedleniem klasy, 'ecz pochodzą 

L. na po- z indywidualistami: Stogowskim, Ludwi z niedopatrzenia Kierownictwa. Wiemy 
czakiom i Warmińskim powiodło się gc, że z W arszawianką waTczono po męczą 
rzej. W 8 spotkaniach: A. Z. S. przegrał cej podróży zas dc Lwowa pojechał me 
z L echją 2:3 (mecz unieważniono ze j K om pletny skład bei Godlewskiego J-

punktowym) o mistrzostwo Polski na 
rok 1935 (mistrzem 1934 — A. Z S.
Poznań).

Jak się przedstawia bilans hokeju 
lodowego? Otóż rozegrano ó z pośród 
8 spotkań ligowych, dalej mistrzostwa 
klas „A“, mistrzostwa świata w Da- 
vos, oraz kilka spotkań międzynarodo­
wych, z których wyróżnia się 5 me 
czow Wiener E. V. w Polsce, wizyta 
Pogoni w' Rumunji oraz mecz repr. Pol­
ski w Arosie oraz Wiedniu. Pozatem na 
wyróżnienie zasługują mecze towarzys- 
Kie drużyn ligowych oraz 9 meczów ro­
zegranych przez K. P. W . Wilno. Pos­
tarajmy się bliżej przyjrzeć 8  drużynom 
ligowym (Czainni, Lechja i Pogoń — . . .
Lwów; Legja warszawska, A. Z. S. poz £ovia, która1 wyeliminowała 'ogon, K. 
irański, Warszawianka, K. T. H. krynic.

wzg!ędóvę formalnych), potem K. T. H. 
4:1, w finale krynickim ulegt Czarnym 
0:1, porem zremisował z Graco vią 2:z, 
na zakończenie zaś wygrał z K. P. U 
Wiln® mecz 4:2( de facto 4:3) rewanż 
przegrał 2:3. Stosunek .branek 17:15.

O dwa spotkania mniej bo 6 (bilans 
bramek 4:6) ma Pogoń lwowska — dru 
żyna niezmiernie twarda , niebezp.ecz- 
na. Pogoń załamała się raz jeden tylko 
— z Cracoyią (1:4) >  w- pozostałych 
4-ch meczach straciła zaledwie 4 bram­
ki: Czarni 0:0, Lecl.ja 0.1, Ognisko aWu 
krotnie 1:0 i Cracovia 1:1. Pogoń rnze- 
żywa kryzys: Sab.ńsky Z.mmer, Kucnar 
i inni się kończą, nowi nie przychoozą, 
to też , współmisirz 1933“ nie zapowia­
da poprawy. Po 5 meczach mają: Cra

r)gms-irae i Cracovia.) oraz K P W. 
ko“

Na pieiwsze miejsce wybija się nie­
wątpliwie zespół Czarnych lwowskich.

CJOiLALNEJ POLITYCE DEFLAOYJ 
NEJ

wolawcze, wpłynie niezawodnie na 
j zmniejszenie się ilości wnoszonych próśb 

Obecnie urzędy skarbowe pozbawio Q odrc,czenie płatności i usunie słuszne 
ne są tych uprawnień często zażalenia płatników na koniecz-

tzby Hardlowe zwracają przeto uw? ność polecenia nienailenżych sum podat. 
gę, że ordynacji podatku oraz rozporzą kowych. | . . .  _  .
dzerie wykonawcze do tej ustawy n ie j Wobec tego wreszcL, że w  myśl o- Sfciąjp j  : rnmstra^ Poniatowskiego^ by i 
poprawiło sytuacji na tym  odcinku gdyż pcw.ązuiących obecnie przepisów Skafb 
przewinzi 
wych I i

N atom iast, jezek hodzi o ^  _  zwyciyzty twnJęju k icWe_
wiedz ęcteyodą inw estycyjnej zdaniem  J _  byK jeJyną drU7yr a Kb>a w 7 
„Ci. Błu11 ta  zapowiedź, znajdUjąc się meczach nie przegrała am razu a  raz 
w rażącej sprzeczności z poprzeum ą lylfco 7remjsawała (grając bez Stupnic- 
(w pierwszej części mowy) rozsądną k^,g0p  Lwowianie są zespołem twardym 
obroną postulatów  dcflacyjnycn, sta- r wyrównany m. Z graczy na wyróżnienie 
nowi indywidualne zasługują Lcmiseko, Kas-

 ___   ,  pizak i Stupnicki. Moramy mistrz Polski
rm v r rnnTi t j h v t I wyeliminował W arszawiankę 5:0 i 4:2 

dalej w Krynicy ilcolejino wygrał z A. Z.

Sądzimy, że najbliższe dnie przy­
niosą już w yjaśnienie genezy tego pro 
jek tu  rządowego, który niewątpliwie 
odbiega od racjonalnej polityki de- 
ilacy jnej. W każdym razie wyczuwać 
się tu  daje pewne ustępstw o na rzecz 
p ro jek tu  inwestycyjnego p. Filipowi ■ 
cza.

Nie możemy jednak  zgodzie Się z. 
wywodami „Cza.aU 1 co do potrzeby 
przymusu psychologicznego, p rzy  wy- 
puszczaniu pożyczki inwestycyjnej, — 
wobec urzędników. W yraz naszego s ta  
nowiska w tej mierze daliśm y w po­
przednim  artyku le  o omawianej po­
życzce.

T. H. i W ai sza wianka.
Cratovia ze słynnym atakiem Kowal 

ski — WoikowsK: — Marchewczyk prze 
grała tylko jeden mecz: K. P W, „Ogni& 
ko“ 2:3, pozatem poucomata K. T  h 6:1 
Pogoń 4:1 oraz zremisowała z A. Z. S 
2:2 i Pogonią 5 :1. Stosunek bramek 
15:8.

Dop'ero reraz Kilka słów o  K. P W. 
„Ogiiasko11! W jednej z naszycn Kores­
pondencji omówiliśmy wyiniKi Wilnian.

Go przeszkadza temu abv naziwać 
zespół, wprawdzie niedopuszczony do 
I igi, ale mający za sobą Legję 3:2, K 
T. H. 6-1, Cra,covię 3:2, Czarnych 0:1,

„Wołam młodzisż świata"

Przem ówienia prem jera Kozłow­

ski płatność podatków może być odro to wydanie zarządzeń, o które w danym 
czoną. Najdłuższy nowiem termin oaro wypadku chodzi, przyczyni się w niema 
-żerna wynos: dla urzędów skarbowych jynl stopniu do zmniejszenia wydatków 
6 miesięcy, co stanów  okres zbyt krotki Skarbu, 
gdyż wydanie decyzji odwoławczej prze Prawdopodobnie M: 
ciąga sie znacznie dłużej. Pu do wmosku Izby prz

Pozatem ograniczenie egzekucji nas „unkuje, tem bardziej, 
tąpić może wedle obecnie obow iązują-' po myśli tych dezyderatów bedzie korzy 
cych przepisów wyłącznie na zasadzie stnen dla obu stron, t. j. tak dla Skarbu 
wniesionej prośby, której zatatwienrt Państwa, jak i dla płatnika.

Rada tra k ta to w a
o układzie handlowym polsko-brytyjskim

W dniu I-go -i 2-go b. m. obradb- | lywaitua do Londynu przez Radę Traikta 
waio prezyajam Rady Traktatowej pod tową szeregu ekspertów z poszczegól-
.rzewodnietwem prezesa Rady, posła 
dr. P  Minkowsk ego.

Na posdedzeniki ztożon- zostało przez 
•aro Traktatowe sprawozaanie z wymi 

ków ostatnio prowadzonych rokowań 
aan ulowych i zawartych traktatów  i uk 
»dów, a miano wicie omówione zostały 

^rtaty hiszpański aodatkowy ukłaa z 
rw'^a.ią, przedłużenie stawek konwen 

Tnycn z Czechosłowacją, układy kon 
igentow e z Estonia, Damją , Grecją, 

bziczegotowo omówione zostały spra
W"\

nych dziedzin życia gospodarczego. Na 
leży podkreślić, że prowadzone pod tg i 
da -Rady Traktatowej rozmowy bezpoś 
rednie pomiędzy sferami gospodarczL-mi 
obu krajów również p'zyiczynity się do 
osiągnięcia pozytywnych wyników ro­
kowań, dzięki którym uzyskano ustabiu 
zowamie stosunków gojpodarccych z 
nrzod-ującyin w naszych obrotach zagra 
nicznych rynkiem brytjskim

Ogó.ne tto negocjacyj, znaczenie u- 
aziału Rauy Traktatowej w rokowaniach

iv prasie  ży-wo komentowane. Nato­
m iast p/zem ówienia m in istra  przemy­
słu i  handlu większej dyskusji praso- j 
wej nie wywołały. h.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

DEWIZY:

Be Ig,ja 123.85 124.16 123.54
Berlin 123.85 124.16 123.54
Gdańsk 173 —  173.43 172,57
Lfolandja 359.40 360.30 358.50'
Londy-n 25.03 25.16 24.90 j
Kabel 5.24J4 5.27]/2 5.2H/0
Oslo 125.50 126.13 124.87
P aryż 34,971/ 2 35.06 34.89
P raga 22.11 22.16 22.06 i
Stokholni 129.— 129.65 128.35'
Szw ajcarja 172.10 172.53 171.67
TYłoehy 44.25 4437 44.13

AKCJE

Bank Polski 92
Cukier 32.50
Starachowice 1475 15.52

Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROCENTOWE 5

Taki jest napis, na dzwonie olim.pij skim. którego dzwonienie o tw o ry  Igrzy 
ska Olimpijskie w  HerlLnie 1936. Lnzwon jest w ysokosci 2,8C metra i waży 200

centnarów.

Bokserzy I. K. P. fodą do Wilna

-wiązane -  prow dzooem ^ ta tm o  angielskich ora charakterystykę -asa. 
w I ukaresz, ,e negocjacjami :o uo stro nic^  :lak ta tu  P « eu staw ił zebranym  pos 
"ł- technicznej wykonywania umów, P MinkowsSd 1 odnosząt, że dodatnie 
noisko -  rumuńskiej, oap«sanej w koń wym'k ‘'egocjacyj zawdzięczać należy 
«■ roku ubiegłeg< w W rszawie, n a  ,n P ^óew szystk .em  n.estruazonemu wy- 
-udzie któroj część oorotu towarowego Sllkc>w deDegacji urzędowej której sie- 
Podlega clearingowi za .ruśredmetwem ^ odaTC3e wmn(' '>ełnt; UZnatllc

niskiego T owarzystwa ala Handlu I Szczegółowe omówienie treści trak 
■ro»npensacyjTiego. Sprawę łtę zreferował I tatu "fokomał dr. Wl. Rasińsiki. Imieniem 
b. riinistrer M. Szydłowski otóry brał i czfoniKOw Rady Trak arowej zabrali glos
osobiście udział w  negocjacjach w Bu ' ' ”  ......................................
Taresaure.

WILNO- W najbliższą niedzielę 
przyjeżdża dc Wilna drużyna bokser­
ska 1KP z Łodzi. Rozegra ona spotka­
nie z  drużyną Ogniska.

Łodzianie walczyć będą w n istępu 
jącym składzie: Glubat Spoaenkiewicz, 
Leszczyński, Wożniak'ew'icz Taborek, 
Banasiak Chmielewski i ćiniinski Ten 
ostatni, jak już podaliśmy, zdooyl mi- i

strzOsiwo pierwsi,^ro kroku bokserskie 
go w Lodzi w wadze ciężkiej. Będzie 
to [Merwszy jego debiut w poważniej 
ozem spotkaniu.

imzedwuikiem rodzian oędzte właśd 
wie eprezentacja Wilna gdvż w bar­
wach Ogniska wystąpi; również ook 
serzv innych klubów wdłenskk-h.

a

Sprawa zctaręi W il. 0. Z. P. N.
Budowlana 
Inwest. seryjna 
Kon wersy i na 
Kolejowa 
Kolejowa 
Doiarówka 
Stabiilizacyjna 
Listy zioniskin

t6.10 46.15 W oajtttzbzych dniach przyjechać
12 5  i nia do Wilna delegat Polskiego Związ-
8 9 — ku Pilk, Noznej mjr. Kadukiewto De-
63.75 !egat PZPN pizyjeżdza w związku z
63.75 wynikłym swego czasu ^ata, pem mię* 

53.85 53.75 dzy WKS Sm%^y a Wileńskim Okrę- 
72.50 73.— |
5 4 .-  54.50

gowym Związkiem Pitki Nożnej a któ­
ry to spor dotychczas nie :ostal zlikwi- 
Jowany. Delegat PZPN odtędzk na 
miejscu szereg kunferency j, w- cetu za­
kończenia zatargu.

Tendencja przeważnie mocniejsza.

Psychicznie chorzy
mueszozeni we wsianh w t. tw . Opie-

Mamy nowy zarząa W il. 0 . Z. P. N.

Obowiązkiem wiaaz klubowych jest 
dbanie o unikanie takich wyników, zw+a 
czcza w osobliwem położeniu Ogniska. 
Niestety :aszty widownie rdedo-pabze 
nia. JeanaKOwoż tak czy inaczej, wyni­
ki „Ogniska11 — sarr,t  wy.liki suiche — 
mówią o Wilnie doda.nio. 9 meczów (be 
kord sezor.u), 4 wygrane ,1 •reimis, 4 
przegrane. Bramek 18:15.

Skład stały naszego zespołu: Wiiro- 
Kiro, Saerdz^ukow, Godlewslr 1., Oku- 
łowicx, Godlewski II Staniszewsk., Nu- 
szei, Andrzejewski 1, i Czasznicki. Ze 
składu który 5rał w 193-1 r. wycofał się 
prof Weyscnhoff i wyjechał Andrzejew 
ski II.

Obecnym Kjopornm P Z. H. L , wo 
bec nowych mrozów, jest kwesfja pul) 
finałowej oraz mact-ów Leg ja — A. Z 
S. o  wejście do puli. Jednakowoż dŁak, 
cze P. Z. H. L mają naaz!eję, że nowa 
odwilż pozwoh im spocząć na wątpłi 
wych ławrach.

Kończąc o hokeju, chcielibyśmy kil­
ka słów poświęcić porównaniu lodowisk 
Kraic. O. Z. H L. (Kraków, Krynica. Za 
kopane) z W :lnem.

Otóż Twierdzimy, że żadne lodeiwis 
ko tutejsze ani się umywa do wspaniałe 
go lodowiska wileńskiego-. Park Sporto 
wy im. gen. Żeligowskiego jest pod kaz 
dym względem (lód, położenie, niskie 
ceny wstępiy potządek, oświetlenie i. t  
d.) łepscy od wszystkiego dotychczas 
w Polsce w tej dziedzinie srworzonego 
Trudno powiedzieć czy Wilno ceni pra­
cę twrócy lodowiska swego — dyr. An 
drzejewskiego, aie naprawdę, płacówka 
przez niego na Wileńszczyźnie stworzą 
na jest jedną z tych bardzo nielicznych, 
ktoremi możemy się poszczycić orzed 
całą Polską. (W )

 »o«---------

Kucharski na mistrzost­
wach Kanądy

Polski Związek Lekkoatletyczny o- 
trzymał zaproszenie dla KucharsKicgo 
na trzy dalsze sta-ty na terenie Ame- 
ryKi. W najbliższą sobotę, dnia 9 bm. 
Kucharski jest zaproszony do Montrealu 
na misrrzcsrwa lekkoailetyczne Kana­
dy. Dn. 16 marca rna startować na 
mięazynarodowych zawodach w No­
wym Yorku. Wreszcie trzecie zapro­
szenie pochoazi z  Clei eland, gdzie za­
wody odbędą się dnia 20 marca. Za 
rząd Polskiegc Związku Lekkoatieiycz 
uego zgodzi) sie na pierwsze dw-a 
starty w Montre.ain i Nowym York: 
natomiast odmówił swei zgody na 
trzeci start w Cleveland. — Odmowa 
PZLA nastąp.ta z tego względu, że 
Kucharski musi w-yjechać z Nowego 
Yorku na , Pułaskim"’ najpóźniej dn 
21 marca. Pozaiem w razie startu w 
Cleveland Kucharski przekroczyłbr 
okres, wyznaczony przez międzynaro 
dową Federację Lekkoafietyczną dla 

zawodników amatorów na starty za­
graniczne

Przy-jazd Kucharskiego do Polski 
nastąpi dnia 4 kwietnia.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
AMERYKI POŁUDNiOWEJ

Jak już podaliśmy, mistrzostwo pił­
karskie Ameryki Potudn,„wej zdoby4 

1'rugwaj. W tych ruzgrywkach start- 
w-afy 4 reprezentacje Urugwaj, Ar­
gentyna, Peru i Chille. Końcowa ta­
belka zawodow przedstawia się nastę­
pująco:

1) Urugwaj
2 ) Argentyna
3) Peru
4) Chale

Zwycięzca
narciarskim

Nbwoohrany Zarząd WiL OZPN. 
nkonrtytuował się następująco:

Prezes: — p. dyr. DOKP Falkow­
ski W. Drezes 1. —  P- Jyr. Biernacki, 
W. Prezes II i  przewodniczący —  p. 
red. Nieciecki, Sekietarz — P- W ierz­
bick i Zast Sekretarza — P- Moskwa,

pp. Nasielski, Baj baków,rządu 
Rybicia.

Nowy Zarzą< yowiad unia człon 
ków ustępującego Z arząau Wil. O. Z .  
P  N., że wspólne posiedzenie zdaw- j 
czo - odbiorcze olbedzie się w dniu 
12 marca 1935 r. o godz 17-ej w lo

Skat Dnik 
Sportowy

b. mmii M. Szydłowsk', wyrażając preze 
sowi dr P Mmkow.9k emu, dr Wł, Ra-

M . . sińskiemu i pozostałym delegaitom Rady —    - r
■Najwięcej uwag. poświęcono na po do rokowań brytyjskich uznanie Rudy ?° Ąoq“  ^  8ł  sprapmeni Książek

.edzemu sprawie zawarte^c w ostał- , a ogiomną , pożyteczną pracę wto/.-mą h u t o  prow* szanownvcu ozytrln
p ^‘ytanją, przy; , „egoclowanie traktatu. V ® ”

negocjowaniu k:órego Tra ^ tow a | lv dTugim dniu u,bjad. -02patrzana p ę c z k i  książek oolskieh żydos
^ laz ^ y'n , ‘ Wardze poważny udz L. bytta przectewszystlścn sprawa ustosun w językaeL
prze/ współpracę w  Londynie dek ma, u. a , - i .  ^  , , seenoamo - europu .ekich
w następującym składzie prezesa Radv I kowanie się Rt dy- ITartatowej do zagr . ^<a9kawe dary Daleź doeterazs ■'
T raktało .ve P Mini „wslcego ora n’enia lfvbr(>t(>W polsko ~  « « " « « * « *  ,-od .dresem: Wilno Tatarski 2 m. S
członków pp. dr. Ra: nslceg L  p ° r̂  omówiona została symacja iraJcato a0l ^ t̂Heiónowui w d o u m    - -  -
tz-ńskiegc b ministra S -dlowski o w stosunku do Francji, Ausrrji, Ka- driałti j pi , tJu od 5 do 7-ej id  185 ‘ rozgrywki o tnistr rOstwo. PW- runsk, Oryi, Inbełsld Strzelec i łodz

drof. Trepki, jak r ó w n i*  pm * p0wo W  “ » Jo b r a n i a  - t o  .i« ^  ‘
is . Włoch j U-nji Połdm. Afrylc. iedbiorea po nie wrłoai.

mgr. Coch, Kapitan kału Zakładów Graficznych „Znicz11 
K isiel Członkowie Za- przy u l  Biskupiej' 4.

Mistrzostwa PolsKi w  siatkówce mąskiei
Dziś i jutro odbędą się w  Krakowie czą w pierwszej grupie Lracoyia. to

J skl w siatkówce .nęskiej. Do tycn za- cy Absofwencł. 
! wodów zgłosiło się 7 zesspotow Wal

Bieg na 50 kTm. w Oslo wygrał Nor­
weg Oskar Gjoesiin w 8 godz. 43 min 
i 47 sek.

I
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Rodzinne miasto muzyka Handla świeci 250-lecie jego urodzin f  A C I M O  1 Dziś początek •  f«dz. 2-ej. Rewelecja z najkrwiwszyd kart 
* *  I bliUrji świat..  Wielki azpDgowakl film • t .Miłość

FR A U LEIN  DOKTOR
W roi. f«. Myrm Loy i George B r t t u  Tajemnice podzienrne) walki azpie- 

fowzbie)! Nądproframt a*»p»n» Se.w ~e: 4 , 6 , ° ___ 10 wie i.

-Hgygg-I A d o lf D Y M S Z A
KRUKOWSKI Marja BOODA, TOM, w najnowsici i najwe 
aelszej konie- i  Q  f  m . f ,  £ .  I MnzyL. Henryka War- 
d)l mnzycznej A ła  ł ’ • W« I B l l f  9 L  1 sa Rc2. M. V .izyr .sal.  
1 szy r .z  w polski r  filmie polaka Sblrley Tempie Basia Vi Y- 
’a'ŁRKuVNA oraz fenomen, piei .PUK". Nadprogram: Kcloro- 

.. , . f P 5  wa atrakcja.

PAN S ^ i o n t a ł '  W ,
Oi« młodzieży dojwoione. Początek o 2-ej,

m a i a m u u a a a i a a a a a m u u a w

Kopno i Sprzed# }
i M n n n m m » n n w w » n f » i m w -

J u ż  j u t r o Mary Giory, Je in  Murat i
Bernard cet muzvki PAWŁA A3R\HA.VfA .Sttretarii ityclisdn ztina!*

»fcw

» MOWA «

W H alle m Niemczech odbyły się uroczystości z okazji 250-Iecia urodzin znr.komitego m uzyka Jerzego F r j -

d< tvka  H aendla.

Tajemnica samo* 
schodu śmierci

Tragiczny żart Karnawa­
łow y

(el), Depesze doniosły o tajemniczem 
uprowadzenir samochodu, w którym 
znaleziono zwęglone zwłoki trzech pa- i 
stzerów. Obecna tajemniea ta zosiala 
wyjaśniona. Samochód znaleziono pot. 
Wiedniem między Guntramadorf a

Laxentnng. Początkowo sądzoro, że 
znodzi tu o bandytów samochodowych, 
któiTzy ukradli auto inżyniera Aioizego i 
Braum. 1 pędząc z nadmierną szybkoś- 
cią, ulegli katastrohe. Jeonakze prze 
prowaazone śledztwo policyjne wyka­
zało, że przyczyną wypadku Dyl tra­
giczny żart karnawałowy, którego o 
Sarą padły trzy życia ludzkie i

DWIE OFIa RY AGNOSKOWANE j

Praca połic.S śledtzej wyuala wkoń- 
cu rezultaty. Órtok , jzt itego samochu- j 
du leżały na szosie zwłoki zupełnie 
zwęglone> a wewnątrz wozu jeszcze 
dwie ofiary, w  takini samym stanie. Sa- 
mocbóa uaerzył się najprawdopodobniej
0 drzewo. Ciała pasażerów wewnątrz 
wozu oyiy do tego stopnia zwęglone, 
że początkowo nawet dokładna wizja 
lokalna nie dała pewności, czy są to 
mężczyźni czy kobiety. Dopiero w cią­
gu następnego dnia udało się stwierdzić j 
identyczność dwóch osób zpośród 
trzech a następnie rekonstruować 
przehkg wypadków owej bagicznel 
■ocy.

SPOTKANIE W BARZE

Dwa bupy, które agnoskowano, to 
owaj Jjsolwenc, gimnazjum i szkoły 
Wcluricznej. |eden z nich liczył 23 la
1 był synem urzędnika. Nazywał się 
Franciszek Lahner, drugi nttai lat dwa- | 
dziescia cztery, byl również synem u- 
rzędnika i nazywał się neimut simmert. 
Ten ostatni był znanym młodym lotni­
kiem. Obaj oni żyli w przyjaźM z pe 
arnyir. młodym kupcem, który posiadał 
.amochód Steyer. Kupiec ten zamienił 
nieoawno swó= samochód iia Steyer 
*vpu 100, o czem młodz" ludzie nie wie 
dzieli. W poniedziałek spotkali się wszy 
scy w jednym z Darów. Przywitali się 
serdecznie a potem pili sporo ł byli w 
świetnych humorach. W towarzystwie 
ich był jeszcze trzeci młody człowiek, 
króregt kupiec nie znał.

Moda w służbie bezpieczeństwa
*

itfMiirrTiTmrrfTnMT— •m— — — —  u\ nu iiwimm niih n
W Y T W O R N Y  M I E S I Ę C Z N I K  ( Vó K O L O R A C H )

o t r z y m a s z

b e z p ł a t n i e  u T w o j c i  k r a w c o w e j

Ptctó arafrta i ta fiiy
iglaste, Ittciaste, alejowe, krze­
w y  owocowe, r6źe, bzy i byliny
polecają po cm ach bardrc uskich

S Z K Ó Ł K I  ^ O D Z A M E C K I E
Hr. Franciszka Zamoyskiego 

poczta Maciejowice, woj. Lubelskie
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

FtfAK zupełnie nowy, najmod­
niejszy krój okazyjnie do sprze­
dania. Piłsudskiego 10— 18 w g 
3—4 pp.

MaSZYNĘ do szycia kupię oka- 
zjjn ie  z gwarancją Olerty .N ie ­
wielka gotówka" nadsyłać dc  
Administracji.

FOXTERIERA czystej rasy kupię nie­
drogo. Oferty z podaniem ceny kiero­
wać do Adm. pod „Pies".

OKAZYJNIE Jo sprzedania mało u- 
j żywane, eleganckie (wyrób poznańs--) 
j nowoczesny salon, biurko i szafa bi- 
1 bljoteczna. Oglądać od U  do £3 i 19 
! ■— 20. G im nazjalna 6 — 17, pośredni 
j ctwo wykluczone.

SPRZEDAJE SIĘ PI AC zalesiony w 
LandWnrowie. Położenie i waruruci sjprzc 
dąży b. dogodne. Dowiedzieć się Ma 
linowa 18.

W Z a k ł a d z ie  TAP1CEkSKLVi
okazyjna wyprzedaż otoman, tap 
czanów, krzeseł. Tamże przyjmn 
je się zamówienia i przeróbki 
mebli. Stefan Gabała Niemiecka C

Z POWODU WYJAZDU sprzeoaje sh?
sklep masarski, lub wydzierżawię na 
dogodnych warunkach, zysk gwarar 
tcwany. Informacje listownie: Wilno 
Post - Restant, okaziciel dowodu oson 
Nr. 3405/804/VIlI ps. 24.

f L s k i  T i

Pasek z trzem a reflektorami, który na spacerze po szosie w nocy ostrzega 
kierowcę, że drogą idzie człowiek.

Młodzie! Ameryki dziczeje i zmienia się
w  trampów

Z D R O W I E - T O  S K A R B
m y  » r «  i m y s e a

które itosuje sią w nast. m o r o b ic l i : Cena.
Nr. 1. — * katarach piersiowych, kaszlach, a starta 3.50
Nr. 2. — w złejprz**iiaDieBiateŁ}l,re«ni*tyziiiłe,artre-

tyźniie, chorobach skórayth, Pieczy siośclcery  
Nr. 3. — w choiobach żołądkowo-kiiifcc w jch , żółtaczce  
N i . 4. — w chorobach nerwowych! przy ogólnem otla .

bfenlu. Mogą zastąpić ne.wowo-chorym her­
batę chińską . . . . . . . . . . .

Nr. 6. — w błędnicy 1 n i e d o k r w i s t o ś c i .......................
Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pącherzowych .
N i. 9. — p r z e c z y s z c z a j ą c e

3.50
3.00

4.00 
. 5.50 
. 4.00 
. .50

składachDo nrbycia w oryginalne® opakowania w aptekach, 
aptecznych i drugerjach la r  w wytwórni:
, AOLHERBA* Kiakfiw -Podgdrz*. Skrytka Nr. 48/IX.

tur

Wedle statystyki, wobec bezrobocia panującego w Ameryce stwierdzono, że 
w roku 1933, od 200 do 500.000 mlo-tPieży w wieku od 14 do 20 lat włóczy 
to się po Stanach Zjednoczonych bez zajęcia i celu. Na zdjęciu jedna z kwater 
tych włóczęgów, będących główna troską dzisiejszego rządu ame-yikańsildegc

NIESZCZĘSNA WYPRAWA
Gdy trzej przj jacie!e opuścili lokal, 

pozostawiając w nim kupca, v. pauło im 
prawdooodobnie do głowy, by wypłatać 
Cgla czwartemu przyjacielowi i przeje 
chać się na pożegnanie karnawału je 
go samochodem. Przypuszczając, że 
Kupiec jest jak dawniej właścicielem 
Steyera XXX, wsiedli w stojący przeu 
harem wóz tego typu, pozostawiając 
jego samochód. Przypadek sprawił, 
że było to auto inżyniera Brauna. Po- , 
tern widziano ich w jednym z lokali ta- i 
necznvch, gdzie widoczne bvło, że wsz' 
scy są pod loorą datą. Po opuszczeniu ; 
lokalu wsiedli do samochodu i oosta 
nowili w;doeznie zazyć dłuższej prz* 
jażdżki, która zakończyła się straszlm ą 
śmiercią wszystkich trzech 
“■wt m  w m m tm m m m m am m am a tm

Tatuś okazał

O A BI9
; / v n A ~ o  r t A \ r f  .

»J PLP3.Y i rfCDY KOLON/KIE .
I* HARCir/E 3LŁC

WILNO 
sobota, 9 marca 1935 r.

6.30 Pieśń. 6.33 Pooirdka do gim 
nastyki 6.46 Gimnastyka, 6.50 Muzyka 
(płyty). 7 J5  Dziennik poranny. 7.25 D. 
c. muzyki 7,45 Program dzienny 7,50 
Chwilka społeczna, 7.55 Gietdu rolnicza,
8.00 Audycja dla szkól. 8.05 Przerwa, 
11,57 Sygnał czasu, 12 00 He,nał. 12,03 
Wiad. meteorolog. 12.05 Muzyika w 
wyk. Rachonia 12.5C Chwilka Jla ko­
biet 12.55 Dziennik popotudniowy. —
13.00 Utwory Beethowena (płyty)
13.45 „Mata skrzyneczka" — listy dzie­
ci omówi ciocia Haia. 14.00 Przerwa. 
14A5 Koncert zespołu Zdzisława Gó-

’ rzyńskiego 15.30 Recytacje prozy. 15.45 
Koncert solistów z Poznania. 16.30 —• 
Skrzynka pocztowa techniczna kor 
bież omówi i porad technicznych udzie­
li red. W. Frenkiel.
16.45 Krótki recital fonepjanowy w 
wyk. Kamili Jasieńskiej. 17.00 Odczyt

[ z cyklu „Miasta i miasteczeka PuTskie" 
„Nowogródek" — wygi. p. Witold1 Hu- 

hewicz. 17.10 Najnowsze nagrania na 
płytach. 17.50 Pogadanka Brunona Wi- 
nawera. 10.00 „Wesoła audycja dla dzie 
ci". 18.30 „Kilka rad dla troskliwych 
matek" — pogad. wygi. Wanda Kot- 
wicka. 18.40 Zycie artystyczne i kultu­
ralne miasta. 18.49 Muzyka z płyt. — 
19.07 Program na niedzieie. 19.15 — 
.Działacz" — pogaduszka miejszagoil- 

I ska — wygi. Leon Wohejlko. 19.25 Wil.
1 wiaid sportowe. 19.30 Wiadomości 

spor. ogólnopolskie. 19.35 Arie i pie­
śni w wyk. p. Mar.ji Sokół - Rudnickiej 
19.50 Felje-ton aktualny. jh
rytmie epoki naszych czaso ąbgkńtaoi j 

; 20.00 Transmisja ,. Wiednia „W rył

LOKAL 11 pokoi, system korytarzow* 
oraz mieszkanie 4  pokojowe do wyaa- 

j jęcia. Ostrobramska 18.

m i e s z k a n i e  w i i ń T
w ygody, odremontowane, dobry 
punkt — potrzebne. Oferty sob 
.Warunki" do Administracji.

MIESZKANIE 5 pokoi z wszel 
kiemi wygodami w domn hr. J 
Tyszkiewicza przy ul. Zygmuś 
cwskiej Nr. 6 do wynajęcia. Wi> 

^om ość tam że w m usza. 1 c-d 
koc z. .9 r. do 3 p.p.

i H a u K i
LEKCJE, korepetycje, pomoc w nauce 
Wiwuiskiego 4 —  6 w  godz U —  13 

“  [“  “ ■    “ *

I PiiSłukuj^ pracf 1
POMOCNIK GOSPOPARCZY posz
kuje posady do maiątku. Świadectr 
doore. Archanielska 26, m. 1.

RZAuCA samotny lat 39 ze szkole 
rolniczą i dokładną praktyką. Obezna.’ 
z m ęczarnią, poszukuje oosady rzą-dc 
ewentualnie oo.nocnika po kawalera* 
czy tez na ordynarję (skromne wyn.» 
grodzenie) okolica ooojętna. Wilnc ,a 
Kaly/aryjska 56 m. 17. Stanisław Gro­
chowski

SZOFER z dobrą praktyką, samodziel 
ny poszukuje pracy. Łaskawe oferty 
dla „Sianistawa M.“

SŁUŹĄGA, uczciw i, skromra po 
szukuje pracy. Łaskawe oferty

ty). 15,22 „Przegląd rynków produk­
tów rolnych" — wygłosi p Stan,staw 
Prus -  Wiśniewski. 15,35 „Słuchowi­
sko wiejskie" p. t. „Przyrzeczenie" w 
opracowaniu Jadwigi Zieienczykówny.
16,00 Koncert solistów W ykonawcy:
Zotja Raocewiczowa (fortep.) i Jerzy 
Czaplicki (baryton) 16,45 Recytacja 
prozy 17,00 Koncert orkiestry wiej­
skiej Adama Stromberga i Władysława 
Kaczyńskiego. 17,40 Audycja dla dzieci 
starszych: „Bajiki" A. Mickiewicza re­
cytuje Marjusz Maszyński. 17,50 Kul­
tu ra  życia codziennego ^Umiejętność 
słuchania" — wygi Irena - Feldma- 
nowa (odczyt). 18,00 „To takie zna­
ne". W ykonają: H. Sukiennicka (for­
tepian), E. Hotmanowa (m. sop.) i 
Sr. TawrosZewicz (iskrzyj>ce)l. 19,08 
„Rycerskość wieśniacza". Opera P. M aj* ^  - , m
scagn.ego ( w skrócie) — płyty. 19,45 a c 1
„Podróżujemy": „Jeziora Panieńskie
oczy" — wygi Janina Strzelecka (od­
czyt). 20,(X) Muzyika lekka. Wykonaw 
cy: orkiestra P. R. pod dyr. Stanisla-
wa N aw o ta  i Alarja Kaupe (śpiew) SŁUŻĄCA, znająca jęz. litewsk
(tr. z Poznania). 20,45 Dziennik w ic czjista i  d o b te m  grtew inierr po 
czorny 20,55 „jak trać ujemy i żyje trzebna. ZgloSZtcia pqd ,2 5  mtfS *
my w Polsce". 21,00 „Loża szyder       , _
ców". 21,3z „Co czytać" — szkic lite- 'STAŁY DUzY ZAROBEK przy łatwe* 
racki. 21,45 Wiadomości sportowe ze pracy dajemy osobom zaprowadzonym 
wszystkich rozgłośni P R 22 45 Kon- w księgarniach, aikłartach aptecznych 
cert w wykonaniu orkiestry symfoni- sklepach blawatnych i u krawvc*wyct 
cznej P. R. pod dyr. Józefa Ozim-iń- [ Poszukujemy przedstawicieli we wszy 
skiego z udziałem Mieczysława Szale- 
.skiego (altówka). 23,z5 Wieczór ta­
neczny.

Praca zaofiarow.

iif ia n
Ku uczczeniu ś. p. Anny Bortkie-

stkich miejscowościach. Zgłoszenia kw 
,ow ać Kraków, skrytka pocztowa 272

BIURO Pośredaictwi Pr»cy dN Absol­
wentek Szkół Zawodowych orzy Poradni

ma * * * * * * *  -
ua składa A leksander Oześnicki ;zł. 5. jyciclkł gospcdsrstws domowtg*

mie epoki nasrcch cza*sóv.f wesoła g |^ja jj. na ^rykupienie j . chronlarkl, ł.ycho dawczynie d* n r
audycja muz. 20.45 Dziennik wieczór- Klas v Kj,}a,ia 7} 3 ‘ 1 łych dzieci orar nauczycielki,
ny 20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w i * x  ' ‘ f Pc,|*c»: ytelęgnurki, potczne, naa-

: Polsce" 21.00 Walc w różnych formach j , zycielkl, maszynistki, niscnrtterki, wy.
j — lroi.cert, 22.00 Koncert reklamowy, i  I  tfih 14P ®  P ł  3 ‘ howa/":zynie i easped eniki m ep o w »

L e k a r z e

Wobec zarządu gminy Bohdan w Czechosłowacji oświadczyli taze.j bracia, 
że ojciec ich je s t kobietą, a oni są  dziećmi nieślubnemu. Wobec tąco po 
lic ja stw ierdziła, że 75-letni ojciec D ym itr - F io tr  Chomen, którego wi­
dzimy n a  zdjęciu, przed jego chatą, je.st isto tn ie  kobietą Anną Chomen.— 
Skad poctiodzą dzieci z małżeństwa zaw artego przed 47 laty , tego „oj­

ciec* * nie wie.

22 J5  Szkic literacki 22.30 , Na weso­
łe lwowskie* fnii". 23.00 Wiad. meteor a w r ł w w n n u m n w i i r r T . ^  -

DR, W0 L F S G N
\ a r s z a w a . ChoioDv skórne, weneryczne 1

Ntetrtiela. tfnia 10. 3. 1°35 r. m o c z o p ła o w e . Wneńska 7 , I t ie -
9,00 Audycja poranna. 10,00 Popu- ^  9 1 i 4 8.

D r .  P I O T R O W 1! * : - .  ^ P ^ d z o n e j  pr. e z S ro w  Pań Ml
! siei*dzia.

Ordynstor Szpit*U .Siwicz*. Choroby 
skórne, weneryeme i m jczopłiow e  
Przyimaje cd 5 do 7 wlecz. Wilno-

'arna muzyka polska (p łyty) . 10.30
Nabożeństwo z katedry św. Jana w 
Warszawie. 12.05 Przegląd teatralny
12.15 Transmisja z Teałru Narodowe­
go w Krakowie. Koncert orkiestry i
chóru Związku Zawodowego Kolejarzy 
1 Nowego Sacza. 14,00 Muzyka popu­
larna (płyty). 15 00 „Garść uwag o
w iosenner n iwożeniu wygi. dr. ^jjorot)y s tó m e ,  weneryczne 1 m oc i . -
Ignacy Kosiński (pogadanka rolnicza). [ po i0 ^ e  Wile.iskt 3. Przyjmnje •«
15.15 Piosenki Adolfa Dymszy (ply- 8—1 i 4—8. Teł. 567.

I

cd 5 do 7 wlecz. 
Wrteisk* 34 II plątro.

D o k t ó r  G I H S B & 3 9

TYLKO 15 ZŁ. brakuje rtz ostatecz­
ne wykupienie nośnej maszyny moj 
zastaw ionej w lombardzie za 180 ? 
D ziękuję serdeczna 1 za nomoc doznw 
ną i  proszę o resztę pod literam  V 
R„ wdowy z n.ałom dzieciątkiei'

1 g u b y
ZGUBIONO w okolicy ul. Kijów 
skitj paczkf, zawierającą wykn 
sy i p lm y. Zwrot zji wynagro-'* 
dzeniem do A d a .  .S łowa*

.'H sa m v.jm m
W .-fa w c a  a iu n is ła w  M a c k ie w ic z . A Jao, j)rtfkara'U „Słows'' R ed ak to ; w/z  Władysław’ Bod*


